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»Gemini-5« kontynuuje lot

Sil
r.

6,5 tys.
tonstali

• Zamiast 121 planuje się 33 okrążenia Ziemi
® Kosmonauci mają wodować dziś około godziny 18

I
___ _

.

(/ Ośrodek kontrolny lotu stat-
1 ku kosmicznego „Gemini-5”

podał w niedzielę rano (we­
dług czasu miejscowego) do
wiadomości, że lot kosmonau­
tów Gordona Coopera i Char-
lesa Conrada
nuowany.
mogli
Ziemi.

NOWY JORK (PAP)

będzie konty-
Kosmonauci będą

dokonać 33 okrążeń
Decyzja o ewentual­

nym przedłużeniu lotu statku
„Gemini-5” może
ta później.

Jak wiadomo,
„Gemini-5” był
zaplanowany na

Ziemi i miał trwać 191 godz.
53 min.

Jednakże z powodu defektu
systemu zasilającego urządze­
nia statku w energię elektry­
czną kosmonauci G. Cooper i
C. Conrad otrzymali w sobo­
tę polecenie powrotu na Zie­
mię po dokonaniu 18 okrążeń
naszej planety, co miało na­
stąpić około gcdz. 12 czasu

miejscowego (ok. 18 czasu

warszawskiego) w niedzielę.
Obecnie, po dokonaniu 33

okrążeń .Ziemi, kosmonauci
amerykańscy mają wodować
w poniedziałek w południe
(ok. godz. 18 czasu warszaw­
skiego) na Atlantyku w odle­
głości ok. 800 km na połud­
niowy zachód od Bermudów.
W strefie tej znajduje się już
lotniskowiec
marynarki
Champlain”,

być nowzie-

lot statku
początkowo

121 okrążeń

amerykańskiej
wojennej „Lakę

*

Ośrodek lotów kosmicznych
W Houston (Texas) ogłosił w

niedzielę o godzinie 13.05 cza­
su GMT meldunek komuniku­
jący, że ciśnienie tlenu w

ogniwach wzrosło o 10 fun­
tów na cal . kwadratowy, a

zaopatrzenie kabiny kosmicz­
nej w energię elektryczną
wzrosło dwukrotnie, w porów­
naniu z sytuacją pod koniec
dnia sobotniego.

Podczas trzynastego okrą­
żenia astronauta Gordon Coo­
per dokonał zdjęć z kabiny
kosmicznej. Drugi astronauta,
Charles Conrad rozmawiał z

ośrodkiem kontrolnym w

chwili kiedy statek kosmicz­
ny znajdował się nad Brisba­
ne w Australii. Na postawio-

Gwałtowne
nawałnice

nad południowy Francją
PARYŻ (PAP)

Gwałtowna burze, szalejące w

niedzielę nad francuskim wybrze­
żem śródziemnomorskim spara­
liżowały komunikację powfetrznąj
szosową 1 kolejową. Woda zala­
ła wiela terenów campingowych.
Lotnisko w Nicei zamknięte było
dla ruchu przez kilka godzin —

pierwszy taki wypadek w sezo­
nie letnim na przestrzeni 20 lat
istnienia tego lotniska. Straż o-

gnlowa prowadziła akcję w celu

wypompowania wody z zalanych
piwnic.

ne mu z ośrodka pytanie czy
widział satelitę zwanegc
„Mały Nicpoń”, wystrzelone­
go wcześniej z pokładu „Ge­
mini-5” Conrad udzielił od­
powiedzi przeczącej. Poinfor­
mował on poza tym lekarzy,
iż na zmianę ze swoim kolegą
spali po około 40 minut.

MOSKWA (PAP)
Nowojorski korespondent

agencji TASS, Leonid Pono-
mariew, omawiając lot stat­
ku kosmicznego „Gemini-5”
podkreśla, że lot ten przebie­
gał normalnie w ciągu zale­
dwie 2 godz. i 6 min. — jak­
kolwiek program lotu był za­
planowany na 191 godz. 53
min. Główną przyczyną zakłó­
cenia całego programu lotu
okazał się system zasilający
urządzenia statku w energię
elektryczną. W „Gemini-5”
zastosowano po raz pierwszy
nowy system wytwarzania
energii elektrycznej przy po­
mocy procesu chemicznego —

chemicznej reakcji tlenu i
wodoru w ogniwach. Jeszcze

podczas dokonywania prób
tej aparatury i podczas jej
montowania na statku inży­
nierowie natrafili na szereg
trudności. To właśnie spowo­
dowało konieczność odroczenia
terminu startu statku „Gemi­
ni-5” o 3 i pół godz., a następ­
nie odwołania startu w czwar­
tek i przełożenia go na so­
botę.

Należy zwrócić uwagę — pi-
sze L. Ponomariew — że no­
wy system wytwarzania ener­
gii elektrycznej nie był ani
razu wypróbowany w warun­
kach lotu kosmicznego. Z wa­
runków doświadczalnych na

ziemi od razu przeniesiono go
w przestrzeń kosmiczną, w

warunki robocze.
Poza tym należy podkreślić,

że obecna moc rakiet amery­
kańskich i rozmiary kabiny
kosmonautów są niewystar­
czające dla umieszczenia na

orbicie niezawodnych, wypró­
bowanych urządzeń, wytwa­
rzających energię elektrycz­
ną, funkcjonujących w opar­
ciu o baterie, których ciężar
przekracza ciężar nowej apa­
ratury. Uczeni amerykańscy
musieli w pośpiechu, w ciągu
8 dni, opracować nowy system
mający zaperwnić zasilanie w

energię elektryczną urządzeń
statku „Gemini-5”. Po 2 go­
dzinach funkcjonowania na

pokładzie statku przestało
działać specjalne urządzenie
do podgrzewania ciekłego tle­
nu i przetwarzania go w gaz.
W następstwie — spadło gwał­
townie ciśnienie tlenu w syste­
mie zasilającym ogniwa. Obe­
cnie energii
cza jedynie
najbardziej
warunków
smónautów
Conrada w

ni-5”.

orbicie przez 8 dni i dokonać 121

okrążeń ziemi — jak to było pler.
wotnie zaplanowane.

Jednakże decyzji w sprawie •-

wentualnego przedłużenia lotu
„Gemini-5” ponad 33 okrążenia
Ziemi jeszcze nie powzięto.

W dniu święta narodu

rumuńskiego

Jak już Informowaliśmy, E-
gzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Krakowie
dokonała wizytacji budowy
zbiornika wodnego w Tresnej.
Na zdjęciu: I sekretarz KW
PZPR tow. Czesław Domaga­
ła, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Krakowie
tow. Józef Nagórzański wy­
słuchują informacji z prze­
biegu realizacji tej potężnej
inwestycji wodnej.

Fot. A. Drzerskt
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ponad plan
Mimo fali upałów 1 tempe­

ratury w pomieszczeniach do­
chodzącej do 60 st. C., ani na

chwilę nie obniżyła tempa pra­
cy Huta im. Lenina. W ciągu
dwóch dekad bm. wiele wy­
działów produkcyjnych ma na

swym koncie znaczne nadwyż­
ki.

W czołówce znajduje się za­
łoga stalowni, która wypro­
dukowała dodatkowo ok. 6,5
tys. ton stali.

Depesze
z Polski i ZSRR

Z okazji święta narodowego —

21 rocznicy wyzwolenia Rumunii,
I sekretarz KC PZPR W. Gomuł­
ka, przewodniczący Rady Pań­
stwa E. Ochab i premier J. Cy­
rankiewicz przesłali depeszę z

serdecznymi pozdrowieniami na

ręce sekretarza gen. KC RPK N.
Ceausescu, przewodniczącego Ra­
dy Państwa Ch. Stoica i premiera
I. Gh. Maurera.

,

*

Jak podaje agencja TASS, L.

Breżniew, A. Mikojan i A. Kosy­
gin wystosowali do przywódców
rumuńskich depeszę z życzeniami
z okazji rumuńskiego święta na­
rodowego.

\Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

poniedziałek
23 sierpnia 19(5 r.

Odlewnia Żeliwa

elektrycznej star-
na utrzymanie

elementarnych
przebywania ko-
G. Coopera i C.
kabinie „Gemi-

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę podano oficjalnie

do wiadomości, że system zasila­
jący urządzenia statku „Gemlnl-
5’, w energię elektryczną wy­
twarza dostateczną ilość prądu,
by kosmonauci G. Cooper i Ch.
Conrad mogli utrzymać się na

Protesty
opinii greckiej

przeciw
brutalności policji

SOFIA (PAP)
Społeczeństwo greckie z o-

burzeniem protestuje prze­
ciwko brutalności policji w

czasie rozpędzania demonstra­
cji ludowej dnia 20 sierpnia.
Setki listów 1 depesz protesta­
cyjnych wpłynęło na adres
rządu, parlamentu, partii po­
litycznych i redakcji gazet.
Dzienniki greckie informują,
że istnieją poważne podejrze­
nia, iż krwawe starcia na uli­
cach Aten sprowokowane były
przez policJę i agentury reak­
cji.

Cel tej prowokacji polegał
na tym, ażeby pod pretekstem
„groźby rewolucji” wprowa­
dzić w kraju stan wyjątkowy
1 zdławić ludowe demonstra­
cje w obronie konstytucji. O
podejrzeniach tych mówi się
także w opublikowanym w

Atenach oświadczeniu • komi­
tetu Wykonawczego partii
EDA.

z

Pamięci

Palmiro Togliattiego
RZYM (PAP)

21 sierpnia w związku
pierwszą rocznicą śmierci
Palmiro Togliattiego przepro­
wadzono tysiące zebrań w or­
ganizacjach Włoskiej Partii
Komunistycznej..

W orędziu skierowanym do
młodych komunistów i do
wszystkich młodych Włochów
Włoska Komunistyczna Fe­
deracja Młodzieży podkreśla,
iż życie Togliattiego stanowi
„przykład oddania sprawie
klasy robotniczej i siły moral­
nej”.

Sekretarz Włoskiej Partii
Socjalistycznej Jedności Pro­
letariackiej, Vecchietti skiero­
wał do przywódców Włoskiej
Partii Komunistycznej depe­
szę, w której czytamy, że
członkowie jego partii czczą
pamięć Togliattiego, który po­
święcił swe życie sprawie so­
cjalizmu we Włoszech i na

całym świecie.
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bezy nas z Rumunią
wspólnota celów

przyjaźń i
Dnia 23 sierpnia 1944 roku

zorganizowane i kierowane
przez Komunistyczną Partię
Rumunii powstanie ludowe
obaliło faszystowską dyktatu­
rę Antonescu i umożliwiło
przyłączenie się Rumunii do
walki przeciwko hitlerowskie­
mu najeźdźcy u boku Armii
Radzieckiej i innych sprzy­
mierzonych. Oddziały rumuń­
skie przyczyniły się do przy­
śpieszenia klęski Niemiec hi­
tlerowskich na Bałkanach.

Ogromne są przeobrażenia
i sukcesy Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej. Naród rumuń­
ski usunął ze swej ziemi
wszystkie relikty feudaiizmu,
położył kres panoszeniu się
obcego kapitału, przejął we

władanie środki produkcji i
bogactwa narodowe. Z jedne-

współpraca

02882185

Żniwa zbliżaig się powoli ku końcowi

Za dwa tygodnie
centralne obchody
święta plonów

r

Agenci przejmują sprzedaż...

Stacje CPN będą czynne
minimum 16 godzin

(Inf. wł. Jest to dobra wia­
domość dla kierowców w o-

góle, ą dla woj. krakowskiego
odwiedzanego masowo przez
zmotoryzowanych turystów —>

posiada szczególne znaczenie.
Jak już podawała prasa cen­
tralna od 15 września br. mi­
nimum 20 proc, stacji sprze­
daży benzyny będzie czynnych
w przedłużonym wymiarze
godzin. Stacje te przejdą na

agencyjno-prowizyjny system
sprzedaży, obecnie z agentami
podpisuje się umowy. Na sy­
stem ten przechodzą dotych­
czasowe stacje CPN jedno­
zmianowe, za prowizję od o-

brotu, agenci zobowiązują się
prowadzić sprzedaż przez 16
godzin w każdy dzień pow­
szedni oraz minimum 8 go­
dzin w niedzielę. W woje­
wództwie na system ten przej­
dzie 15 stacji CPN m. in.
wzdłuż głównych szlaków tu­
rystycznych, a także w samym
Krakowie.

A oto pierwsze informacje na

ten temat, które uzyskaliśmy od

mgr Jacka Sożyńskiego dyr. kra.

kowskiej
— Czy

sano już
tami?

— Jesteśmy właśnie w trakcie
rozmów z przyszłymi agentami,
w większości są to obecni kierow­
nicy naszych stacji i dotychczas
zawarliśmy już osiem umów. Dy­
rekcja nasza przewiduje, że do
1-5 września większość stacji w re­
gionie przejdzie na nowy sy­
stem obsługi 1 sprzedaży. Placów­
ki na nowy system będą przecho­
dzić sukcesywnie.

A oto pierwsza lista stacji CPN,
które przejdą na nowy system
obsługi: w pow. Nowy Targ ata-

CPN:

w województwie podpl-
pierwsze umowy z agen-

Huty Im. Lenina
Oddziałem Pracy Socjalistycznej

cje w Szczawnicy, Suchej, Jorda­
nowie, Czorsztynie 1 Cz. Dunajcu;
w Nowosądeczyżnle — N . Sączu,
Biegonicach, Grybowie i Tęgobo-
rzu; w Krakowie, obok stacji
CPN przy ul. Zalewskiego pracu.
JąceJ już na systemie p.rowizyjno-
•gen-cyjnym, stacje przy ul. Die­
tla, Wawrzyńca i pl. Na Stawach.
Ponadto stacje CPN w Niepołomi­
cach, Gdowie, Żegocinie, Dąbro­
wie Tarnowskiej, Andrychowie i
Bolesławiu. Agenci oprócz pro­
wizji od sprzedaży paliwa otrzy­
mają procent od sprzedaży akce­
soriów samochodowych i

pu naczyń blaszanych.
Głównym celem zmian

żenie do usprawnienia
zmotoryzowanych klilentów. Choć
bowiem stacji benzynowych w

kraju Jest ilość wystarczająca, to

zdaniem fachowców krótki czas

ich pracy (większość z nich pra­
cowała na 1 zmianę), powodował,
że wieczorem lub w nocy trzeba

było przejechać wiele kilometrów

aby móc zaopatrzyć się w benzy­
nę. Mały personel 1 ograniczony
fundusz płac powodował ponadto
niezbyt sprawną obsługę. Nowy
system, Jak podkreśla kierownic,
two CPN opierając się na do­
tychczasowych doświadczeniach

placówek pracujących Już na pro­
wizji, radykalnie zmienia dotych­
czasowy stan rzeczy. Oby zapew­
nienia te spełniły się w całości.

(nlk)

go i najbardziej zacofanych
krajów rolniczych Rumunia
przekształciła się w kraj roz­
wijającego się przemysłu i
rolnictwa.

Głębokie przemiany, jakie
zaszły w życiu narodu ru­
muńskiego, w strukturze spo­
łeczno-gospodarczej kraju,
wyłoniły potrzebę uchwalenia
nowej konstytucji Rumunii.
Zgodnie z nową konstytucją
Rumunia nazywa się Socjali­
styczną Republiką Rumunii.

Osiągnięcia bratniego naro­
du cieszą się w Polsce głę­
bokim uznaniem. Oba nasze

kraje łączy od lat wspólnota
celów i idei, przyjaźń i

współpraca. Oba kraje opo­
wiadają się za polityką po­
koju, o pokojowe współist­
nienie, na rzecz odprężenia w

świecie, powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia. Stałym
dążeniem obu państw jest
troska o zabezpieczenie po­
koju w Europie. Stąd popar­
cie Rumunii dla polskich pro­
jektów dezatomizacji Europy
środkowej.

, Polskę i Rumunię łączy
szeroka i umacniająca się sta­
le współpraca gospodarcza,
kulturalna i naukowa.

W dniu święta narodowego
naszych rumuńskich przyja­
ciół przesyłamy im najser­
deczniejsze. pozdrowienia i
życzenia wielu dalszych suk­
cesów w socjalistycznym prze­
obrażeniu swego kraju oraz

wspólnej nam walce o utrwa­
lenie pokoju na świecie.

Na zdjęciu powyżej: centrum

Bukaresztu z nowoczesnymi blo­
kami mieszkalnymi na dalszym
planie.

WARSZAWA (PAP)
Żniwa zbliżają się. powoli

ku końcowi. W niektórych
wsiach na południu i w środ­
kowej . części kraju, wszystkie
zboża zostały już nawet ze­
brane. Nadszedł więc czas

dożynek — uroczystości w

tym roku szczególnie zasłu­
żonej po trudach żniw.

O przygotowaniach do do­
żynek poinformował przedsta­
wiciela PAP Tadeusz Wiatr
z Centralnego Związku Kółek
Rolniczych.

Szczególnie uroczyście bę­
dzie obchodzić w tym roku
święto plonów wieś na zie­
miach zachodnich i północ­
nych. Łączy się to z 20-leciem
powrotu tych ziem do macie­
rzy. Dożynki staną się oka­
zją do podsumowania gospo­
darczego, społecznego i kul­
turalnego dorobku oraz Uka­
zania perspektyw rozwojo­
wych rolnictwa i całej wsi
tych rejonów.

Swięto lotnictwa
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę odbyły się w Dębli­
nie uroczystości z okazji 21-lecia

ludowego lotnictwa polskiego.
Odbyły się one na terenie Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej im. Janka
Krasickiego, która obchodzi 20-le-
cie swej pracy w Polsce Ludowej.

Również i w innych woje­
wództwach gromadzkie, po­
wiatowe oraz wojewódzkie
komitety dożynkowe czynią
starania, aby święto plonów
wypadło jak najokazalej. Z
okazji obchodów — w czasie
których zasłużeni działacze
wiejscy i przodujący rolnicy
otrzymają tradycyjne wieńce
dożynkowe — odbędą się im­
prezy artystyczne i rozrywko­
we, wystawy, kiermasze to­
warów przemysłowych itp.

W centralnych dożynkach na

Stadionie X-lecia w Warszawie 5
września weźmie udział ponad 40

tys. delegatów reprezentujących
poszczególne wsie, kółka rolnicze,
KGW, PGR-y, spółdzielnie pro­
dukcyjne, POM-y, młodzież i

spółdzielczość wiejską. Przyjadą
do stolicy specjalnymi pociągami
ze wszystkich krańców kraju, aby
zameldować gospodarzowi doży­
nek o pomyślnym zakończeniu te­
gorocznej batalii o chleb oraz zło­
żyć tradycyjne wieńce i dary do­
żynkowe.

Na centralne obchody święta plo­
nów zaproszono też ok. 9 ty«. robot­
ników z zakładów pracy, m. In.

górników, stoczniowców, włóknia­
rzy 1 metalowców. Przewidziany
jest również udział licznych
przedstawicieli Polonii zagranicz­
nej. Należy się spodziewać, że

podobnie jak w minionych la­
tach, na Stadion 10-lecia przybędą
też tłumy warszawiaków.

od sku-

jest dą-
obsługi

„Dni Kultury
Rumuńskiej”
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
Uroczystą inauguracją „Dni

Kultury Rumuńskiej” powitała
stolica w niedzielę święto narodo­
we Socjalistycznej Republiki Ru­
munii. Rodowód tych „Dni” wy­
wodzi

przed 8 laty w Warszawie
dzieli Kultury Rumuńskiej

się od zapoczątkowanej

LAJKONIK

32, 33, 10, 15, 24
DODATKOWA 31

KAROLINKA

32, 34, 15, 29, 24

DODATKOWA 33

POGODA
Bałkany i Rosję europejską po­

krywa wyż z centrum nad Ukra­
iną. Drugi wyż znajduje się w re­
jonie Azorów. Pozostałą część
kontynentu i Atlantyku obejmu­
je rozległ^- układ niskiego ciśnie­
nia. Układ ten zanika w rejonie
Morza Północnego i Wysp Bry­
tyjskich, natomiast wykazuje ten­
dencje rozwojowe nad Włochami
1 południowymi Niemcami. W
dniu 23 bm. Polska będzie nadal
na skraju obniżonego ciśnienia
znad środkowej Europy.

W zachodniej połowie Polski za­
chmurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże, miejscami przelot­
ne opady i burze. Na pozostałym
obszarze zachmurzenie niewielkie.

Temperatura maksymalna w gra­
nicach od 26 do 30 st. Wiatry u_
miarkowane południowo-wschod­
ni*.

Huty, pracuJe od 12 lat), uzu­
pełnianiem niedostatecznego
zaplecza socjalnego, podnosze­
niem kwalifikacji (ogromna
większość załogi tu zdobyła
zawód i pracuje od początku
istnienia obiektu), poprawą
warunków bhp. (w okresie
ostatnich kilkunastu miesięcy
na ten cel przeznaczono
ponad 2,5 min zł). Dobra
atmosfera pracy, troska o po­
wierzone urządzenia, udział

(Inf. wł) Jest już w Hucie
im. Lenina przeszło sto Bry­
gad Pracy
lest Zmiana
stycznej w

Zgrzewanych,
Odlewni ~

pierwsza w kombinacie — zdo­
była tytuł Oddziału
Socjalistycznej.

Współzawodnictwo
czątkował tu jeszcze
r. ZMS, potem

‘

. . .

parciu kierownictwa, organi- pracowników w czynach spO'
zacji partyjnej i związkowej
objęło ono wszystkie bryga­
dy. Aktualnie wśród 11 bry­
gad pracujących w Odlewni
Żeliwa 10 posiada tytuły BPS.
Wszystkie zdobyły srebrne
odznaki a 3 złote odznaki
BPS. Oddział Pracy Socjali­
stycznej kierowany początko­
wo przez inż. Jana Piaseckie­
go a obecnie przez inż. Wac­
ława Dubińskiego, od dawna
wyróżnia się dobrymi wyni­
kami ekonomicznymi, produk­
cyjnymi. Ale nie tylko one

zadecydowały o tak wysokim
wyróżnieniu wśród licznej
załogi Kombinatu. Wysoką
ocenę uzyskała również soli­
dna praca całego 223-osobo-
wego zespołu nad udoskona­
laniem urządzeń i technologii
pródukcji (odlewnia należy
do najstarszych wydziałów

Socjalistycznej,
Pracy Socjali-
Wydziale Rur
a teraz załoga

Żeliwa — jako

Pracy

zapo-
w 1960

dzięki po-

łecznych na rzecz zakładu i
miasta to także argument de­
cydujący o przyznaniu Od­
lewni Żeliwa Huty im. Leni­
na tytułu Oddziału Pracy Soc­
jalistycznej. (WB) ,

W 40 rocznicę śmierci
Wł. Hibnera,

Wł. Kniewskieegc
i H. Rutkowskiego

WARSZAWA (PAP)
21 sierpnia 1925 roku na

stokach cytadeli zginęli trzej
komuniści: Władysław Hibner,
Władysław Kniewski i Hen­
ryk Rutkowski. W sobotę —

w 40 rocznicę ich śmierci —

społeczeństwo stolicy oddało
hołd pamięci bojowników,
którzy oddali swoje życic za

socjalizm.

(PAP)
donosi,

w oko-

W ChRL zestrzelono

amerykański samolot
bez pilota

PEKIN

Agencja Nowych Chin
że w sobotę po południu
licy wyspy Hainan jednostka o-

brony przeciwlotniczej marynarki
Chińskiej Armii Ludowej ze­
strzeliła na dużej wysokości a-

merykański wojskowy samolot

zwiadowczy bez pilota.

Między Wrześniem klęski a Majem zwycięstwa

Wkład polskich skrzydeł
w historyczne zwycięstwo nad hitleryzmem

Dwadzieścia jeden lat temu, 23 sierpnia do wal­
ki na froncie wschodnim wszedł 1. Pułk Lotnictwa

Myśliwskiego „Warszawa”, staczając swą histo­
ryczną pierwszą powietrzną bitwę nad przyczół­
kiem warecko-magnuszewskim. Kilka miesięcy
później ludowe lotnictwo polskie odniosło wiel­
ki sukces w rejonie Berlina. Był on uwieńczeniem
bohaterskich walk, jakie stoczyli lotnicy polscy w

obronie kraju w pamiętnym wrześniu 19J9 roku
1 Jakie prowadzili w następnych latach na fron­
tach zachodnich w obronie Francji i Anglii, w na­
lotach strategicznych na Niemcy, w walkach po­
wietrznych w Afryce i w inwazji na kontynent
europejski w 1944 roku. Ich święto obchodzimy rok

rocznie 23 sierpnia.
Walcząc na Zachodzie 1 na Wschodzie wnieśli

poważny wkład w historyczne zwycięstwo oręża
polskiego nad hitleryzmem. 110 tysięcy lotów bo­
jowych, 967 zestrzelonych samolotów Luftwaffe,
202 — prawdopodobnie zestrzelonych, 287 uszko­
dzonych, 100 sztuk bomb typu „V-l” 1 setki roz­
bitych dział, samochodów, czołgów, dziesiątki znl-

szczonych okrętów nieprzyjacielskich I transpor­
tów kolejowych. Oto wysiłek zbrojny lotnictwa

polskiego w II wojnie światowej, wysiłek, w któ­
rym straciło życie trzy 1 pó^ tysiąca lotników pol­
skich. Na wszystkich frontach, nad którym) uka­
zywały się polskie skrzydła między Wrześniem

klęski, a Majem zwycięstwa.
Siły powietrzne Ludowego Wojska Polskiego sta­

nowią dziś ważne ogniwo w systemie obronnym
państw Układu Warszawskiego.

Dzięki pomocy radzieckiej stworzyliśmy własny
przemysł lotniczy w oparciu o zaplecze polskich
Inżynierów, techników, konstruktorów 1 tysięcy
ofiarnych robotników. Polski sprzęt lotniczy zdo­
bywa dziś uznanie na światowych rynkach. Eks­
portujemy dziś polskie samoloty sanitarne 1 gos­
podarcze, polskie szybowce i śmigłowce, polskie
silniki i przyrządy pokładowe do blisko 50 państw
na wszystkich kontynentach. Kadra znakomitych
specjalistów reprezentuje dzisiaj najwyższy po­
ziom pilotażu, wysoką klasę specjalizacji w róż­
nych dyscyplinach.

(b) • Przebywający z wizy­
tą w NRD wiceprezydent ZRA
Hasan Ibrahim, w czasie po­
dróży po NRD odwiedził m.

in. Drezno, gdzie zaznajomił
się z pracą niektórych przed­
siębiorstw przemysłowych i

instytucji kulturalnych.
© Prezydent Jugosławii 1 se- .

kretarz generalny Związku
Komunistów Jugosławii, Broz
Tito przyjął w sobotę wieczo­
rem na wyspie Brioni przewo­
dniczącą Komunistycznej Par­
tii Hiszpanii Dolores Ibar-
ruri i generalnego sekretarza
KPH Santiago Carrillo, prze­
bywających na wypoczynku w

Jugosławii.
9 przewodniczący KP ChRL

Mao Tse-tung oraz przewodni­
czący ChRL — Liu Szao-tsl

przyjęli w niedzielę rządową
delegację Zambii, z ministrem
rolnictwa Mudendą na czele —

informuje agencja Sinhua.
• W Moskwie podano do

wiadomości, że w ubiegłą so­
botę odbyło się spotkanie
przedstawicieli Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego i Francuskiej Partii Ko­
munistycznej.

© Policja polityczna Portu­
galii aresztowała 10 członków

portugalskiej Partii Komuni­
stycznej z rejonu Lizbony.
Większość aresztowanych to

robotnicy i chłopi. Jak wiado­
mo, Portugalska Partia Komu­
nistyczna działa w podziemiu.

• Na zaproszenie rządu in­
dyjskiego przybyła w sobotę
do Delhi radziecka delegacja
rządowa z pierwszym wice­
premierem, A. Mazurowem
na czele.

• w sobotę w Paisley w pd.
bliżu Glasgow odbył się po­
grzeb wybitnego działacza bry­
tyjskiego i międzynarodowego
ruchu robotniczego i komu­
nistycznego, Williama Galla-
chera.

• We wsi Owletlanka pow.
Opole Lubelskie przekazano
w niedzielę nową 7-klasową
szkołę podstawową. Jednocze­
śnie oddano do użytku nowo

zbudowany wodociąg, sklep
przemysłowo-spożywczy GS 1
odcinek utwardzonej drogi.

9 Członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier
Franciszek Waniołka przeby­
wał w sobotę wśród młodzieży
zgrupowanej w ośrodku szko­
leniowo - wypoczynkowym w

Sielpi, koło' Końskich.
© W Tarnobrzegu — cen­

trum polskiego zagłębia siar­
kowego — rozpoczął się w so­
botę XXVIII zjazd Polskiego
Towarzystwa Geologicznego.

9 Śląskie czworaczki — trzy
córki 1 syn Franciszka 1 Ma­
rli Kupków, ze wsi Ciasna

pow. Lubliniec ukończyły 22
bm. 18 lat. Z tej okazji młodzi

Kupkowle otrzymali od władz

miejskich i partyjnych kwia­
ty. życzenia 1 upominki.

9 W Tomaszowie Mazowiec­
kim dobiega końca budowa

największego w kraju zakładu
hodowli brojlerów. Kosztem
około 130 milionów złotych
wznosi się tu 12 budynków,
gdzie znajdą m. in. pomiesz­
czenia fermy hodowlane, rzeź­
nia ltp.

® W dniu rozpoczęcia no­
wego roku nauki przewiduje
się — według planu resortu

oświaty — przekazanie do u-

żytku na terenie kraju 545 no­
wych szkół podstawowych, któ­
re będą dysponowały 3.880 sa­
lami lekcyjnymi.

Tajfun nad Japonią
TOKIO (PAP).

Nad Japonią szaleje groźny
tajfun „Lucy”. Silne wiatry
zniszczyły sieć telefoniczną i
częściowo sparaliżowały ruch
kolejowy.

Tajfun niesie ze sobą ulew­
ne deszcze. Wszystkie loty
krajowe i międzynarodowe
zostały na lotnisku tokijskim
odwołane.
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Amerykanie bombardują
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DLA NIEGO ZA
SZYBKO...

Nie każdemu zależy na

wyczerpującej informacji.
W biurze informacyjnym

portu lotniczego Orły
dzwoni telefon. Sekretar­
ka podnosi słuchawkę.
Chciałbym dowiedzieć się,
jak długo trwa podróż z

Paryża do Nowego Jorku
— pada pytanie. Sekundę
— mówi urzędniczka i o-

dejmuje słuchawkę, aby
porozumieć się ze swym
zwierzchnikiem, — dzięku­
ję odpowiada pospiesznie
telefoniczny interlokutor
wyłącza się.

ZMIERZCH FRYZURY
A LA BEATLES

„Josepher” — tak nazy­
wa się nowa modna fry­
zura męska lansowana

tprzez duesseldorfskiego
mistrza grzebienia i brzy­
twy Hansa Ihne. Włosy nie
powinny opadać na czoło,
tak jak to
sów. Czoło
stopniu ma

na włosach
lekko zarysowany prze­
działek po prawej stronie.
Na karku włosy pokrywa­
ją kołnierz koszuli, co naj­
mniej na centymetr. Nowa

jest także metoda wykony­
wania fryzury: włosy z

| karku mistrz Ihne odchyla
| do tyłu przy pomocy spe­

cjalnego urządzenia.

PACJENCI MIELI TEGO
DOŚĆ

Kierownictwo szpitala w

Velletri pod Rzymem za­
niedbywało od dłuższego
czasu wezwania hydrauli­
ków dla. naprawy uszko­
dzonej instalacji wodocią­
gowej. Wskutek tego w

szpitalu zabrakło wody.
50 zniecierpliwionych pa­

cjentów wyszło w koszu­
lach nocnych na ulice i po­
spieszyło do pobliskiej stu­
dni, aby tam manifesta­
cyjnie zaspokoić trapiące
ich pragnienie. Mają teraz
nadzieję, że ten oryginal­
ny protest, który wywołał
sensację publiczną, skłoni
wreszcie kierownictwo szpi­

tala do poczynienia nie­
zbędnych kroków.

KOLEKCJONER MOSTOW
Mieszkaniec Leningradu,

Władimir Czemień, od lat
kolekcjonuje... mosty. W
swej kolekcji „Mosty całe­
go świata” posiada on

zdjęcia i rysunki technicz­
ne 3 tys. mostów.

Są wśród nich budowle
wznoszone w starożytności,
w średniowieczu, a także
najnowszej konstrukcji
mosty Nowego Jorku, San
Francisco, Londynu, róż­
nych miast Skandynawii,
mosty przerzucone ponad
największymi rzekami
świata, a także mosty Le­
ningradu.

Kolekcja, którą inż. Cże-
mień zaczął gromadzić
przed 57 laty, cieszy się o-

gromną popularnością
wśród
fachu,
jest to

dzaju
świecie.

jest u beatle-
w znacznym

być odkryte, a

powinien być

jego kolegów
Uważają oni,

najlepsza tego
„biblioteka”

po
że

ro-

na

niu tilfifU !!!

B

kg®W
'

EGw

batalion spadochroniarzy a-

tnerykańskich wspierany
przez jednostki pancerne, es­
kortował kolumnę ciężarówek
z zaopatrzeniem na drodze z

Pleiku.do miasta Kontum, od­
ciętego przez partyzantów po-
łudniowowietnamskich od
pięciu tygodni. Piechota mor­
ska USA kontynuowała ope­
racje przeciwko partyzantem
w rejonie bazy morskiej Chur
Lai. Agencja Reutera podaje.
że w niedzielę rano party­
zanci zadali ciężkie straty od­
działowi wojsk sajgońskich,
który wpadł w zasadzkę w

punkcie położonym o 19 km
na północny zachód od Sajgo-
nu. Jak oświadczył rzecznik
dowództwa amerykańskiego,
wojska południowowietnam-
skie poniosły ciężkie straty

HANOI (PAP)
Dowództwo wojsk USA W

Sajgonie ogłosiło w niedzielę
komunikat, w którym stwier­
dza, że w ciągu ubiegłych 24
godzin lotnictwo amerykań­
skie dokonało 10 nalotów na

terytorium Demokratycznej
Republiki Wietnamu. W balo­
tach tych brało udział 55
bombowców myśliwskich.
Rzecznik dowództwa amery­
kańskiego oświadczył, że sa­
moloty amerykańskie zbom­
bardowały po raz pierwszy
tamy irygacyjne i stacje hy-
droelektryczne W rejonie po­
łożonym o 130 km od Hanoi.
Jak pisże korespondent agen­
ci i Reutera, krok ten oznacza

nowy zwrot w ofensywie lo­
tniczej USA przeciwko Wiet­
namskiej Republice Demokra­
tycznej. Korespondent cytuje . zarówno w ludziach, jak i w

Wypowiedzi amerykańskich
kół wojskowych, stwierdzają­
ce, że celem nalotów na urzą­
dzenia irygacyjne jest Spowo­
dowanie powodzi i ąniszczenie
pól ryżowych.

W Wietnamie południowym

broni i wyposażeniu. Kores­
pondent Reutera przypomina
w związku z tym, że w ubie­
głym tygodniu partyzanci do­
konali pięciu ataków na po­
sterunki wojskowe i policyj­
ne w rejonie Sajgonu.

Klim sajtjonski
liczy na pomoc

Taiwanu i Syjamu
HANGI (PAP)

Premier marionetkowego
rządu południowowietnam-
skiego Cao Ky powrócił w

niedzielę do Sajgonu z podró­
ży na Taiwan i do Syjamu.
Oświadczył on na konferencji
prasowej, że jego prośby o po­
moc i poparcie w wojnie pro­
wadzonej przeciwko narodowi
wietnamskiemu spotkały się
tam „ze zrozumieniem”. Cao Ky
stwierdził, że uzyskał obiet­
nice poparcia ze strony reżi­
mu Czańg' Kai-iszeka. a rząd
syjamski zobowiązał się prze­
prowadzać szkolenie lotników
wietnamskich i zwiększyć
liczbę syjamskich jednostek
sanitarnych, działających w

■Wietnamie. Premier sajgoń-
ski wyraził nadzieję, że po-

dróż jego będzie „pierwszym
krokiem na drodze do utwo­
rzenia antykomunistycznego
sojuszu, łączącego kraje po­
łudniowo-wschodniej Azji”.
W Sajgonie oczekuje się, że
pó tej podróży Cao Ky- reżim
wyśle dalsze misje do Fili­
pin, Malajzji i południowej
Korei.

Konstytucja
Socjalistycznej

Republiki Rumunii
Nowa Rada Państwa — nowy rząd

BUKARESZT (PAP)
Po wszechstronnej dyskusji

Wielkie Zgromadzenie Naro­
dowe Rumunii uchwaliło 21
bm. w tajnym głosowaniu
konstytucję Socjalistycznej
Republiki Rumunii. Wynik
głosowania został przyjęty
długotrwałą owacją.

Zgodnie z nową konstytucją
Zgromadzenie dokonało wyboru
dwóch dalszych zastępców prze­
wodniczącego Zgromadzenia. Zo­
stali nimi Gh. Coyaci oraz Maria
Groza, córka wybitnego działacza

politycznego, b. premiera i prze­
wodniczącego prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego.

Na wniosek sekretarza ge­
neralnego KC RPK N. Ceau­
sescu Wielkie Zgromadzenie
Narodowe SRR wybrało jed­
nogłośnie przewodniczącego
Rady Państwa w osóbie do­
tychczasowego przewodniczą­
cego Ch. Stoiki.

Jednocześnie N. Ceausescu
zaproponował Zgromadzeniu

osobę I. Gh. Maurera na sta­
nowisko premiera rządu SRR.

Zgromadzenie przyjęło kan­
dydaturę jednogłośnie.

Zgodnie z postanowieniami IX

zjazdu P.PK, te nikt nie powi­
nien zajmować dwóch lub Więcej
stanowisk wymagających pełnego
zaangażowania czasu, nowy Skład
rządu SRft różni tlę poważnie Od

poprzedniego.

pierwszy ambasador
zachodnionlemieckl w Izraelu,
dr Rolg Pauls, składał w Je­
rozolimie listy uwierzytelnia­
jące prezydentowi Izraela,
Śalmanowi Shazarowi przed
pałacem prezydenckim zebrał
się wielotysięczny tłum de­
monstrantów. Wznosząc
okrzyki: „Precz z nazistow­
skim ołicerem” tłum przer­
wał kordon policji. Wielu de­
monstrantów zostało ran­
nych w starciu z policją, a

kilkanaście osób zatrzymano.
Na zdjęciu! fragment demon­
stracji. (CAF)

ZNÓW NA WIDOWNI

Często piszemy w gazetach
o odwetowcach zachodnionie-
mieckich. Opinia publiczna
naszego kraju informowana
Jest o przerażających w swei
nienawiści wystąpieniach róż­
nych przywódców zachodnio-
niemieckich. Ale czyż może
się tam, w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej inaczej dziać,
skoro wielkie koncerny prze­
mysłowe znów są w siodle?

Wiktoria Grabska w 34 nume­
rze „Polityki” omawia realizację
uchwał poczdamskich dotyczą­
cych likwidacji przemysłu wojen­
nego w Niemczech 1 decentraliza­
cji czyli likwidacji karteli, syn­
dykatów, trustów i Innych poro­
zumień monopolistycznych. Zaiste
przerażająca jest ta sucha infor­
macja ekonomiczna! Znowu kon­
cern Thyssena skupia 25 proc,
produkcji przemysłu stalowego 1

żelaznego NRF, koncern Krupa
działa w przemyśle górniczo-hut­
niczym oraz przemyśle przetwór­
czym, koncern Siemensa skupia
przemysł elektrotechniczny za­
chodnich Niemiec itd. itd. W 1961
r. w gospodarce NRF działało 40
kóncernów-miliarderów. Wszyst­
ko jak dawniej. Ale przecież:
ktoś te koncerny odbudował,
ktoś im znowu przypisuje poważ­
ne znaczenie nie tylko w ekono­
micznym współzawodnictwie z

nymi krajami...
in-

Przeciw

WYCHODZĄ WIERSZE
BORYSA PASTERNAKA

Jak Informuje 34 numer

„Życia Literackiego” w Le­
ningradzie ukazał się obszer­
ny zbiór wierszy Borysa Pa­
sternaka. Wkrótce w Moskwie
wydanie wierszy Pasternaka
ukaże się w popularnej serii
„Biblioteka poezji radziec­
kiej”.

U ŹRÓDEŁ
WYDARZEŃ

W LOS ANGELES

Wiesław Górnicki pisze w

34 numerze „Świata”: „Temu,
co się stało w Los Angeles, na

imię po prostu nędza i despe­
racja... Statystyki dzielnicy
Watts wskazują, że średni
roczny dochód rodziny wyno­
si tu niespełna 1000 dolarów
rocznie. Jakże to nazwać, je­
śli nie nędzą? Statystyki
wskazują, że 34 proc, doros­
łych mężczyzn w tej dzielnicy
nie ma żadnego zatrudnienia.
Statystyki mówią, że śmier­
telność dzieci jest tu dwukro­
tnie wyższa od średniej kra­
jowej, zużycie alkoholu 3 ra­
zy wyższe, choroby wenerycz­
ne 5-krotnie częstsze...”

PRZEMYŚLE
LEKKIM
IV PLENUM

Brzeziński tak roz-

w

MANEWRY
CZERWONYCH
I CZARNYCH

NA ZACHODNIEJ
GRANICY

Oto tytuł publikacji Janu­
sza Głowackiego (w 34 nume­
rze „Kultury”) na temat festi­
walu sopockiego. Jest tam
właściwie mowa o tzw. otocz­
ce obyczajowej tego festiwa­
lu, na który się już właściwie
Wszyscy w Polsce godzą. Pio­
senka potęgą jest, wszyscy o

niej piszą — festiwal W So­
pocie pozwala wielu ludziom
uczestniczyć nie tyle w im­
prezie muzycznej, co towa­
rzyskiej. Coraz mniel ważne
są piosenki i muzyka, w ogó­
le — coraz większego znacze­
nia nabiera korowód wytwor­
nych samochodów, nocne i
wieczorne rodaków tańce,
spotkania. Jakoś wygląda to

wszystko dziwnie — już wi­
docznie znudzili się nasi re­
cenzenci i reporterzy pisa­
niem o rozpaczliwie niskim

poziomie muzycznym imprezy
opolskiej i sopockiej. Ale pi­
sanie o spotkaniu w knajpie
z ulubieńcem-piósenkarzem
nie załatwi konieczności oce­
ny właśnie piosenki,

POLKI ZA GRANICĄ
1063 numer „Przekroju”

przynosi wywiady - Wandą
Błeńską — doktorem medycy­
ny, która pracuje W szpitalu
dla trędowatych w Ugandzie
i z Aliną Slesińską, która jest
autorem pomnika-rzeźby pre­
zydenta Ghany Nkrumaha.

Dr Błeńska z rozbrajającą
prostotą mówi o pracy pełnej
samozaparcia. W Ugandzie na

6 min ludności ńa trąd choru­
je — według statystyk — 80
tys. ludzi. Polska lekarka pra­
cuje w szpitalu W Gulubie,
który prowadzi sieć obozów z

tzw. lecznictwem otwartym.
W Gulubie jest 500 łóżek, a

oprócz tego do szpitala przy­
chodzi leczyć się systematycz­
nie 600 trędowatych.

Alina Slesińską — znakomita

polska rzeżbiarka wróciła do
kraju po długotrwałym pobycie
W Ghanie, gdzie w mieście Wlne-
ha stanął monument w kształcie
zachodnio-afrykańskiego mlecza
zwieńczonego portretową rzeźbą
głowy prezydenta

' Nkrumaha.
Nasza artystka jest niezwykle
aktywnym twórcą i obecnie przy­
gotowała nowy cykl propozycji
architektonicznych. Wiadomo
również, że zaprojektowany przez
Alinę Slesińską dwupoziomowy
most z tunelami uzyskał aproba­
tę 1 będzie wykonany znowu w

Ghajiie, w Akrze.

Starcia na granicy
indyjskO-pakistsńskisj

DELHI (PAP)
Rzecznik rządu indyjskiego

podał do wiadomości w nie­
dzielę po południu, że w cią­
gu ostatniej doby na terenie
Dżammu i Kaszmiru nie do­
szło do żadnych Większych
starć między siłami indyjski­
mi a grupami pakistańskimi,
dochodziło jedynie do spora­
dycznej wymiany ognia. Na­
tomiast W kilku punktach na

linii zawieszenia broni oraz

na granicy indyjsko-pakistań-
skiej doszło do wymiany
ognia między patrolami indyj­
skimi i pakistańskimi. W jed­
nym z takich starć w rejonieĆzhamb zginęło 12 żołnierzy
pakistańskich. Straty indyj­
skie wyniosły, według infor­
macji rzecznika, dwóch zabi­
tych i dwóch rannych. Mini­
ster obrony Indii, Chavati, po­
informował w sobotę kierow­
nictwo frakcji parlamentarnej
partii Indyjski Kongres Na­
rodowy, że od początku walk
w Kaszmirze, tj. od 5 sierpnia,
wojska indyjskie zabiły lub
wzięły do niewoli ponad 800
„członków grup dywersyjnych
przybyłych z Pakistanu”. Mi­
nister ĆbaYan stwierdził, że
choć sytuacja we właściwej
dolinie Kaszmiru znajduje się
W zasadzie pod kontrolą, to

jednak w rejonach górskich
działają jeszcze grupy paki­
stańskie, których liczbę nale­
ży oceniać na 3 do 5 tysięcy
ludzi.

PO

Leszek
poczyna swój artykuł pt. „Od
eksperymentu do reform w

przemyśle lekkim” (Życie Go­
spodarcze” nr 34): „Ujemne

. skutki stosowania w branżach

. przemysłu lekkiego mierni­
ków w postaci wartości pro­
dukcji w cenach zbytu lub W
cenach porównywalnych wy­
rażały się przede wszystkim
w tendencji do produkowania
przez przedsiębiorstwa Wyro­
bów z drogich surowców (W
miarę ich posiadania) i wyro­
bów dających dużą akumula­
cję”. Nic dziwnego, że w tej
sytuacji przemysł lekki ilie
produkował na zamówienie
handlu.

Przytaczana przez autora pro­
pozycja zmian pozwalają oceniać
prace przedsiębiorstw przede
wszystkim przez przyjęcie każde­
go zamówienia dla handlu (bez
względu na rodzaj surowca) i

przy stosowaniu miernika w po­
staci normatywnego czasu pracy.
Okazuje się, że dla uniezależnie­
nia wyników osiąganych przez
przedsiębiorstwa odzieżowe „na­
liczano” zysk nie od Całkowitego
kosztu wytworzenia (materiały
+ koszty przerobu), a jedynie od
kosztów przerobu. Proste to, lo­
giczne, a w dodatku zgodne z mo-

. żliWościami finansowymi prze­
ciętnego klienta.

(OLG. JĘDRZ.)

antykomunistycznej
kampanii w Argentynie

MEKSYK (PAP)
Komunistyczna Partia Ar­

gentyny opublikowała oświad­
czenie w związku z napaścia­
mi, jakich dokonano na jej
lokale oraz aresztowaniem se­
tek komunistów. W oświad­
czeniu czytamy, że partia ko­
munistyczna przestrzegała o

zamiarach reakcji zlikwido­
wania ruchu demokratyczne­
go. Komunistyczna Partia Ar­
gentyny nazywa „bezsensow­
nym 1 kłamliwym” oskarżenie
wysunięte przez ministra
spraw Wewnętrznych, który
stara się przypisać komuni­
stom poczynania ugrupowań
faszystowskich. Pod wyssa­
nym z palca prętekstero doko­
nano napaści ńa pomieszcze­
nia partii komunistycznej,
podczas których raniono jed­
nego z komunistów.

Reakcja argentyńska zamie­
rza wytworzyć stan niepokoju
i rozruchów, aby rozpocząć
atak skierowany przeciwko
klasie robotniczej i narodowi.
Komunistyczna Partia Argen­
tyny wzywa więc wszystkie
organizacje związkowe i lu­
dowe, aby wystąpiły z prote­
stem przeciwko tym aktom 1
aby zażądały bezzwłocznego
oswobodzenia więźniów poli­
tycznych oraz Zaprzestania
nowej kampanii antykomuni­
stycznej.

Walki w Peru

O-

Bertrand Russel

ZSRR
Most Krymski w Moskwie

CAT

LONDYN (PAP)
Jak donoszą agencje praso­

we, w kilku rejonach Peru,
m. in. w Andach, doszło w

ciągu ostatnich godzin do za­
ciętych starć między siłami
rządowymi a oddziałami par­
tyzantów. Specjalne ekspedy­
cje karne zaatakowały po­
wstańców w dżungli nad A-
mazonką, wojska rządowe
wspomagane są przez samolo­
ty.

Korespondent agencji Reutera
Pisze, że prezydent Peru, Belaun-
de, ogłosił wprowadzenie kary
śmierci, która została zatwicrdzo*-
na przez obie izby Kongresu pe­
ruwiańskiego. Ponadto na walkę
z partyzantami postanowiono
przyznać znaczne sumy pienię-

/Wasi ^orase«źaj*z

Deptanie męczeńskich prochów
r&apadł wyrok w procesie ośwłęt

skich oprawców. Przypomnijmy:
F&apadł wyrok w procesie ośwłęcim-

^jSklch oprawców. Przypomnijmy: 6

oskarżonych skazano na najwyższy
(w Niemieckiej Republice Federalnej) wy­
miar kary — dożywotnie więzienie, a

resztę na kary więzienia od lat 3 i 3 mie­
sięcy do lat 14. Trzech oskarżonych frank­
furcki sąd przysięgłych uwolnił Od kary.

Światowa opinia publiczna .niedwu­
znacznie ustosunkowała się do werdyktu.
Powszechnie panuje oburzenie i pełna de­
zaprobata. O tym także Wiadomo i to
nie budzi żadnego zdziwienia, bo budzić
nie może. Wyrok frankfurckiego sądu —

abstrahując od ■wszelkich jego konse­
kwencji jako precedensowego, co nie jest
beż znaczenia — już na pierwszy rzut oka
jest daleko — i znamiennie — niewspół­
mierny do wielomilionowej tragedii
martyrologii nie tylko przecież polskiego

’

narodu.
Jakąż w tej sytuacji pozycję zajmują

reprezentanci życia politycznego • NRF?
Oto urzędujący przewodniczący CDU,

Dufhues powiada: „Wszyscy musimy
wiedzieć, że nie ma poważniejszego za­
dania, aniżeli karanie czynów nieludzkich
według ludzkiej miary”. Sprawiedliwość
ziemska — twierdził Dufhues — wymie­
rzona za zbrodnie oświęcimskie nie może
stanowić pokuty za te zbrodnie.

Prawdziwie po chrześcijańsku! Odczy­
tać można tylko jednoznacznie: niechże
dobry pan Bóg się trapi, nie my na tym
ziemskim padole! Bez ironii — wystąpie­
nie Herr Dufhuesa można nazwać tylko
kpiną z hekatomby męczeństwa, naigra-
waniem się z prochów pomordowanych
rękoma tych, którym We Frankfurcie o-

fiarowało się dożywocie.
Nie wiadomo, czy owych 6-ciu skaza­

nych na dożywotnie więzienie — w wa­
runkach NRF —■dokona żywota rzeczy­
wiście w więzieniu. Wiadomo natomiast,
że w KU Auschwitz nader szybko, i bez
bawienia się w sądową sprawiedliwość —

przecinano nić żywota wielu tysięcy. Ze­
stawienie — przerażające.

Posłuchajmy głosu reprezentanta partii
„opozycyjnej”. Mówi wiceprzewodniczący
SPD — Erler. Twierdzi, iż sąd starał się

w tym największym kryminalnym
(podkreślenie moje — JK) procesie w hi­
storii niemieckiego prawa o... niepodda-
wanie się czynnikom emocjonalnym.

Czyżby — zdaniem Herr Erlera —

wyrty czynnikiem emocjonalnym były
straszliwe fakty ludobójstwa na skalę ni­
gdy dotąd w cywilizowanym świecie nie­
znane? A jeżeli tak — cóż nazwać czyn­
nikiem n i e emocjonalnym?

Z kolei głos rzecznika Freie Deutsche
Partei. Sprowadza się On do jednego ży­
czenia; aby „tyrady nienawiści nie tylko
ze Wschodu, ale -także z zachodniej za­
granicy, przeciwko NRF, zostały zanie­
chane”. Wg FDP w tyradach tych roz­
powszechnia się świadome kłamstwo, że
Republika Federalna nie karze zbrodni
narodowo-socjalistycznych.

I znowu — kpiny w żywe oczy! Zwłasz­
cza w zestawieniu z werdyktem w spra­
wie oświęcimskich zbrodniarzy.

Nie jest dla nas zaskoczeniem, iż po­
litycy NRF wszelkimi siłami pragną po­
mniejszenia rozmiarów i znaczenia oświę­
cimskiego procesu we Frankfurcie nad
Menem. Nie może być także zaskakujący
fakt, iż w swej argumentacji odwołują
się bądź do niebiańskich mocy, bądź do
kryminalnego — rzekomo — charakteru
przestępstw zbrodniarzy hitlerowskich. Ani
jedno, ani drugie — powtórzmy — nie
zaskakuje nas. W Republice Federalnej
nie po raz pierwszy Świadomie pomija się
nie tylko polityczne aspekty hitlerowskiego
rozpasania, ale również te wszystkie, któ­
re dotyczą całej zbrodniczej ideologii hi­
tleryzmu.

Ale — i to jest decydujące, a w do­
datku dalekie od wszelkiej emocjonalności
— tego rodzaju oświadczenia, jak wyżej
przytoczone, posuwają się dalej. Posuwa­
ją się —- by użyć obrazowego określenia
— do deptania męczeńskich prochów, do
rozgrzeszania ludobójców, którzy swój
zbrodniczy proceder rozwinęli na skalę
przemysłową.

I to właśnie stanowi najpoważniejsze
ostrzeżenie przed demokracją d la NRF.
I przed jej polityką.

JÓZEF KONECKI
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obiektywem
przez ŚWIAT

piętnuje
polityką USA

RZYM (PAP)

Znany filozof angielski, Ber­
trand Russel, zabierając głos na

łamach czasopisma włoskiego
„Rinascita” stwierdza m. in.
„Przed każdym, komu drogi jest
pokój staje dziś jedno podsta­
wowe zagadnienie — polityki
prowadzonej obecnie przez Sta­
ny Zjednoczone Ameryki* Istota
problemu polega na następują*
cym fakcie: USA posiadają za

granicą 330 baz wojskowych, roz­
sianych po całej kuli ziemskiej.
Ten najbardziej rozwinięty mię­
dzynarodowy system presji wojs­
kowej istnieje dlatego, ponieważ
imperializm amerykański kon­
troluje 50 procent wszystkich bo­
gactw światowych. Narody świa­
ta występują przeciwko tej sy­
tuacji, która niesie im jedynie
nędzę i choroby*.. Wszystko to

leży u podstaw brutalnej ame­
rykańskiej agresji w Wietnamie.
Nie można mieć najmniejszych
wątpliwości, że przyczyny wa*

runkujące konflikt wietnamski
istnieją w całej Ameryce Ła­
cińskiej i w większej części
Afryki i Azji”.

„Nierozumne postępowanie rzą­
du amerykańskiego prowadzi dziś
świat na krawędź wojny atomo­
wej” — pisze Russel. W zakoń­
czeniu sędziwy filozof brytyj­
ski podkreśla, że narody całego
świata walczą o położenie kresu

wojnie agresywnej prowadzonej
przez Stany Zjednoczone.

Odpowiedź Sihanouka
na »cierpkie uwag’«

przedstawiciela
Departamentu

Stanu USA
PARYŻ (PAP)

Z Phnoffi Penh donoszą, źe
W związku z dostarczeniem
przez Francję rządowi Kam­
bodży 10 samolotów typu
„Skyraider” i cierpkimi uwa­
gami na ten temat przedstawi­
ciela Departamentu Stanu
USA R. Mc Closkey’gio szef
państwa Kambodży książę
Norodom Sihanouk złożył ofi­
cjalne oświadczenie.

Stany Zjednoczone— stwier­
dził książę Sihanouk — chcia-
łyby mieć do czynienia z roz­
brojoną Kambodżą, a wiedzą
przecież, że w niczym nie za­
grażamy ani im samym, ani
rządowi sajgońsklemu. Stany
Zjednoczone chciałyby rzucić
przeciwko nam swych najem­
ników sajgońskich. Udzielając
nam pomocy Francja chciała
przyczynić się do zapewnienia
obrony naszego małego kraju
przed nie sprowokowaną agre­
sją. Dając wyraz swemu nie­
zadowoleniu, rząd Stanów
Zjednoczonych wykazuje, że
nie chce, by jakikolwiek kraj
indochiński mógł stawiać naj­
mniejszy nawet opór jego im­
perialistycznym poczynaniom
Dlatego właśnie naród kam-
bodżański ustosunkowuje się
coraz bardziej wrogo do Sta­
nów Zjednoczonych i jest
coraz bardziej Wdzięczny
Francji.

Śmierć pętla
labeorzystewskiego
zmniejsza wiĘksześć rządową

LONDYN (PAP)
W niedzielę rano zmarł w szpi­

talu Dartford W hrabstwie Kent
poseł Labourzystowski, Norman
Dodds. Dla rządu brytyjskiego o-

znacza to, że jego bezwzględna
większość w Izbie Gmin wynosi
obecnie zaledwie 2 glosy. Zda­
niem obserwatorów londyńskich,
pozycja rządu w Izbie Gmin nie

jest jednak zagrożona. W W . Bry­
tanii trwają bowiem do końca
października ferie parlamentar­
ne, a poza tym zmarły poseł
Dodds reprezentował okręg wy­
borczy, w którym labourzyści
mają tak dużą przewagę głosów,
że można założyć, iż w wybo-
rąch uzupełniających mandat ten
znów przypadnie przedstawicielo­
wi tej partii.

Komaioikat M®
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KOMUNIKAT

Zjednoczenia Przedsiębiorstw
Remontowo-Budowlanych i

Gospodarki Mieszkaniowej w

Krakowie zawiadamia, źe w

dniach od 26. VIII do 30. VIII
1965 r. włącznie, Administracje
Domów Mieszkalnych przyj­
mować będą strony wyłącznie
w sprawach dotyczących usta­
leń czynszu najmu. W okresie
tym nie będą czynne kasy

ADM-óW.

Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie prowadzi śledztwo
przeciwko Jerzemu BYDLlN-
SKIEMU s. Karola 1 Anieli, nr.

11. i . 1936 r. w Nowym Sączu,
żam, okresowo w Gliwicach przy
ul. Dworskiej 22/12, oraz jego
żonie — Zofii BYDLIŃSKIEJ z

d. stemasceruk, c. Janusza 1

Marceli, ur. 7. XII. 1945 r. w Au­
stralii, zam. wraz- z mężem po­
dejrzanym o dokonanie licznych
kradzieży na terenie woj, kato­
wickiego, krakowskiego i jelenio­
górskiego w okresie od kwietnia
1964 r„ do marca 1965 r.

Ustalono, że podejrzani do li­
stopada 1964 r. włącznie przeby­
wali na terenie Śląska, a na­
stępnie ukrywali się przed od­
powiedzialnością karną, przeby­
wając bez meldowania w miej­
scowościach wczasowo-wypoczyn-
kowych, jak: Poronin, Zakopa­

ne i Karpacz. W tym też okre­
sie stale wyjeżdżali do Krako­
wa, Nowego Targu, Myślenic i

Wałbrzycha, gdzie systematycznie
dokonywali kradzieży przeważnie
garderoby i aparatów fotogra­
ficznych, filmowych, magnetofo­
nów, itp. z mieszkań prywatnych,
Szatni różnych lokali, pokojów
hotelowych, domów wczasowych,
lokali gastronomicznych Itp. o-

biektów. Na terenie Śląska po­
dejrzany sam dokonywał kra­
dzieży mieszkaniowych oraz po­
jazdów, jak motocykli i rowe­
rów. Metoda działania podejrza­
nych polegała na wchodzeniu do
mieszkań 1 różnych obiektów pod
pretekstem poszukiwania osoby o

fikcyjnym nazwisku lub miesz­
kania do wynajęcia. Kradzieży
przeważnie dokonywał podejrza­
ny, zaś jego żona ubezpieczała
go. Działalność ich cechował du­
ży tupet, połączony przeważnie
z Wcześniejszym rozeznaniem tego
obiektu. W wypadku zauważenia
przez domowników, że w miesz­
kaniu są osoby obce — podej­
rzany, jak też jego żona nawią­
zywali rozmowę, a nawet w trak­
cie tej rozmowy prowadzonej
przez jedną tylko osobę w przed­
pokoju, druga dokonywała kra­
dzieży w pokoju. Łupem spraw­
ców kradzieży najczęściej była
garderoba, którą następnie sprze­
dawali na placach targowych, na­
wet w tym samym mieście, gdzie
dokonali kradzieży. Ponadto
skradzioną garderobę oferowali
do sprzedania różnym osobom z

personelu lokali gastronomicz­
nych, prywatnych sklepów, kie­
rowcom taksówek itp.

Podejrzany Jerzy BYDLINSKT
posługiwał się też dokumentami
na nazwisko „Zdzisława Pachoń-
skiego”.

rma czynszów
— odpowiedzi

na pytania
WARSZAWA (PAP)

Przedstawiciele Minister-
twa Gospodarki Komunalnej
oraz Komitetu Pracy i Płac
odpowiadają na dalsze pyta­
nia, związane z reformą czyn­
szów i dodatkiem mieszkanio­
wym.

— Czy w' budynkach przeznaczo­
nych do rozbiórki obowiązywać
będą nowe, czy poprzednie staw­
ki czynszu?

Czynsz w dotychczasowej Wy­
sokości płacić będą jedynie oso­
by użytkujące pomieszczenia nie­
mieszkalne — takie jak sutereny,
strychy itd. — w domach prze­
znaczonych do rozbiórki W ciągu
najbliższych 3 lat. Zatem lokato­
rzy normalnych mieszkań, nawet

jeśli zajmowany przez nich bu­
dynek ma być w przyszłości ro­
zebrany (np. wskutek przebudowy
ulicy) płacą czynsz według no­
wych stawek.

— Czy członek rodziny zameldo­
wany czasowo w mieszkaniu
głównego lokatora otrzyma do­
datek?

Jeśli osoba taka zameldowana
jest na pobyt okresowy (wymel­
dowana w poprzednim miejscu
zamieszkania) i pracuje — otrzy­
ma dodatek w nowym mieszka­
niu. W przypadku zameldowania

czasowego (bez wymeldowania z

poprzedniego lokalu), dodatek
związany jest z wysokością czyn­
szu za mieszkanie, w którym
wspomniana osoba zameldowana
jest na stale.

— Jakie stawki czynszu obowią­
zują w przypadku domu prywa­
tnego, wydzierżawionego instytu­
cji państwowej?

Jeśli budynek ten wykorzysty­
wany jest na cele niemieszkalne
— stawki dotychczasowe. Jeżeli
na mieszkalne — nowe.

— W Jakiej wysokości będą pła­
cić czynsz osoby zamieszkałe W

budynkach państwowych gospo­
darstw rolnych, ale nie zatrud­
nione w PGR?

Ponieważ czynsz zależy od cha­
rakteru budynku (mieszkania) —

w przypadku takim obowiązują
dotychczasowe stawki.

— Jak będzie obliczany zarobek

bazowy naukowców otrzymują­
cych wyłącznie stypendium dok­
toranckie?

Stypendium
towane jako
na podstawie
średnią za okres od 1 września
1964 do 31 sierpnia 1965 r.

— Jakie są zasady obliczania
czynszu we wspólnie użytkowa­
nych mieszkaniach?

Jeśli jeden z lokatorów ma

nakaz kwaterunkowy na wyłączne
użytkowanie pomieszczeń uży-
kowych, np. kuchni i łazienki, to
bez względu na to, czy pomiesz­
czenia te udostępnia innym użyt­
kownikom czy nie — cały czynsz
płaci sam. W przeciwnym razie
każdy lokator płaci proporcjonal­
nie do wielkości zajmowanej po­
wierzchni mieszkania.

to zostanie pottak-
normalny zarobek,
którego obliczy się

'ii
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Dobiegają końca prace budowlane przy Mauzoleum Pawiaka, Na

miejscu kaźni wielu pokoleń Polaków powstaje zespół muzealny,
w który wkomponowano resztki dawnych zabudowań więziennych.
Na dawnym podwórzu więziennym stanął pomnik granitowy ku czci
ofiar Pawiaka, dzieło artysty-rzeźb. Pociłowskiej. Na murze będą
umieszczone tablice z nazwiskami bojowników ruchu rewolucyjnego

i niepodległościowego w latach 1835—1944.

„Szklany koń”

przestał chodzie

po ścianie

Sobota
i niedziela

w Krakowie
Lato odrabia zaległości...

A co ciekawsze, czyni to
wbrew... proroctwom meteo­
rologicznych speców. Telewi­
zyjny Wicherek i jego kole­
dzy po fachu gremialnie wró­
żyli niedzielę pochmurną, ba!
deszczową, wyszło zaś z te­
go piękne słońce i upał na

piątkę z plusem, albo — jak kto
woli — na 30 st. C. W cieniu!
Nikt też takich „potknięć” nie
wziął za złe synoptykom,
wszyscy skwapliwie skorzy­
stali z łaskawości aury. Na
dobrą sprawę odnosiło się
wrażenie, że niedzielnym
przedpołudniem nad wodę i
w „zielone” wyemigrował ca­
ły Kraków.

Przed pływackimi wyczyna­
mi nie zdołał odstraszyć ama­
torów kąpieli ani nadmiar
chloru w niektórych krakow­
skich basenach, ani też bru­
dna wiślana woda i... manda­
ty karne, sypiące się gęsto
wzdłuż brzegów oblężonej
rzeki. Zakaz kąpieli w Wiśle
nie jest dla nikogo tajemni­
cą. Ale gwoli ścisłości, w ślad
za owym zakazem trzeba nad
brzegami ustawić kilka tablic
z odpowiednimi napisami. Mi­
licyjnej służbie wodnej z pe­
wnością ułatwi to pracę i za­
oszczędzi niepotrzebnych per­
swazji w nieustannych dysku­
sjach z kąpiącymi się mimo

wszystko uparciuchami, a tym
ostatnim — szukającym jak
zwykle ratunku w „nieświa­
domości” zakazu — odbierze
i te wątle argumenty.

Tymczasem w mieście...

...zupełne pustki. Tu na od­
mianę funkcjonariusze MO
niemal korzystali z niedziel­
nego odpoczynku. Poza tak­
sówkami, wszelkie pojazdy
pociągnęły sznurem w kie­
runku pobliskich miejscowoś­
ci wypoczynkowych i dalej —

jak co niedzielę — do Zako­
panego, Krynicy, Szczawnicy,
Rabki, Nowego Targu.

Gdy wieczorem rozmawiali­
śmy z oficerem dyżurnym Ko­
mendy Miasta MO, usłyszeliś­
my w słuchawce: Dziś żad­
nego wypadku! Oby tak nie
tylko w upalną sierpniową
niedzielę...

Podczas gdy krakowianie
uciekali z rozgrzanych mu­
rów, do miasta nadal przy­

SCENA OPEROWA IM. SŁO­
WACKIEGO: Carmen — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Niech no tylko
Zakwitną jabłonie — 19.15.

iraarasil
APOLLO: Barwy walki (poi., 15

lat) — 16, 18, 20. CHEMIK: Sal-
watore Giuliano (wi., 16 lat) —

17. 19. CASINO: Karmazynowy
pirat (USA, 12 lat) — o zmręku.
DOM ŻOŁNIERZA: Gładka skóra

(fr., 16 lat) — 15.45, 13. Trędowata
(poi., film archiw.) — 20.15. Gra­
nica (poi. film archiw.) — 22.30:
KULTURA: Pojedynek na wyspie
(fr., 16 lat) — 17.4(5, 20. MELODIA:

Pechowy Sylwester (wł., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:

Gwiaździsty bilet (radź., 14 lat)
15.30, 17.45. Fortunella (wł., 16

lat) — 20. MINIATURKA: Bajki

bywają krajowi i zagraniczni
turyści. W hotelach tłoczno,
coraz więcej gości przyjmuje
wzbudzająca zachwyt — „Cra-
covia". Mieszkają tu m. in.

uczestnicy wielkiego zjazdu
Międzynarodowego Instytutu
Chłodnictwa. Obrady na te­
maty „chłodne” toczą się w

atmosferze... upału w pięknie
przybranych pomieszczeniach
Collegium Novum. Pracowite
i gorące dni urozmaicają so­
bie uczestnicy zjazdu zwie­
dzaniem miasta, Nowej Huty
i oczywiście... krakowskiej
chłodni.

Imprez coraz więcej, ale...

Kończą stopniowo* wakacje
krakowskie teatry. Wczoraj
wznowili działalność artyści
teatru „Rozmaitości” prezen­
tując spektakl „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”. Z każ­
dym niemal dniem „rozkrę­
ca się” krakowska „Estrada”.
Darzy nas atrakcjami tak w

hali Wisły jak i w Barbaka­
nie. Przy okazji, dwa slc-wa
na marginesie barbakano-
wych koncertów zespołu
„Szwagrów”, z zaznaczeniem
jednak, że nie o popisy muzy­
ków tu chodzi, lecz o reak­
cję „nastoletniej” wtdowni.
Twierdzić by można — słu­
chając potężnych wrzasków
— iż stare zabytkowe mury
jeszcze raz przeżywają najazd
Tatarów. Stanowczo za gło­
śno przejawia się ta „sżW:i-
gromania”. Nie na tym chy­
ba polega dobra i zdrowa za­
bawa.

Cóż jeszcze oferowano w

dzień świąteczny krakowia­
nom? Coraz Więcej sporto­
wych imprez, wiślane prze­
jażdżki statkami Krokowskiej
Żeglugi, niezmordowana
„ciuchcią”, tudzież pożegnalne
występy cyrku.

Powiedziałby ktoś — sporo
tego... Ale chyba nie tylko
nam się wydaje, iż na organi­
zację atrakcyjnych imprez,
występów artystycznych czy
koncertów na wolnym powie­
trzu — można również z po­
wodzeniem wykorzystać kra­
kowskie parki, w których co

niedzielę gromadzą się ty­
sięczne tłumy, Nie pomyślano
o tym dotąd, warto z pewno­
ścią uczynić to choćby na po­
żegnanie lata. Ot, za tydzień.

(jap)

— 15, 16. Stokrotka (fr., 18 lat)
— 17, 19. MIKRO: Dzwony na pa­
sterkę (CSRS, 16 lat) — 17.45, 20.
MŁ. GWARDIA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. ROTUNDA: Szkarłatne go­
dło odwagi (USA, 16 lat) — 18, 20.
SZTUKA: Ptaki (USA, 16 lat) —

10.15. 12 .30, 13.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Latający profesor (USA, 9 lat) —

19.86. UCIECHA: Urocza gospody­
ni (USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.30.
WANDA: Casanowa znad Dunaju
lod 16 1.) — 12.30, 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: Upadek Cesarstwa

Rzymskiego (USA, 12 1.) — 15.45,
19.15. WISŁA: Cleo od 5-tej do 7-

mej (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.13.
WOLNOŚĆ: Lemoniadowy Joe

(CSRS, 12 lat) — 15.45, 18, 20.30 .

WRZOS: Billy Budd (ang„ 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Strzał we mgle (ZSRR,
12 lat) — 16, 18, 20. świt m. sala:

Śniegi w żałobie (USA, 12 lat) —

17, 19.15. ŚWIATOWID: Szehere-i
zada (fr., 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.

PRZED ROKIEM...

ie można powiedzieć,
byśmy poświęcali
sprawom Huty Szkła
Walcowanego w Ja-
roszowcu zbyt mało
uwagi Przed sześciu

laty, gdy kładziono na gru­
zach starej cementowni fun­
damenty nowego zakładu, i

później — w okresie rozru­
chu i pierwszych kłopotów
produkcyjnych — stale trafia­
li w ten zakątek powiatu ol­
kuskiego dziennikarze „Ga­
zety”.

W ubiegłym roku, kiedy sy­
tuacja HSW była, używając
języka sportowego, wręcz
„podbramkowa” — zamieści­
liśmy na naszych łamach
dwie obszerne publikacje. A-

larmowaliśmy w nich: huta
produkuje do własnego maga­
zynu, skąd znaczna część wy­
robów po stłuczeniu (szkło...)
wraca do ponownego przero­
bu. Alarmowaliśmy: zamiast
zysków — straty. Grozi wy­
gaszenie jednego z dwóch cią­
gów produkcji. A co dalej?

Zaniepokojeni niedobrymi
perspektywami nowego prze­
cież zakładu, brakiem zbytu
na jego wyroby, używaliśmy
sformułowań ostrych, słów nie
Zawsze przyjemnych. Publi­
kacje zwróciły uwagę na pro­
blem Jaroszowca. Osobiście
zainteresowali się nim dyrek­
tor generalny Ministerstwa
Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych Sta­
nisław Łapot i dyrektor Zjed­
noczenia Przemysłu Szklar­
skiego inż. Murkowski. Przy­
byli na miejsce. W KP PZPR
w Olkuszu odbyto ważkie
konferencje z udziałem I se­
kretarza KP Jana Sokołow­
skiego. Obmyślono środki za­
radcze, zapadł szereg postano­
wień.

JESZCZE NIE SUKCES

I oto minął z górą rok. W
Jaroszowcu odbywa się Kon­
ferencja Samorządu Robotni­
czego HSW oceniająca wyni­
ki I półrocza br.

Sprawozdanie składa dy­
rektor Ryszard Przącząk. Za­
łożona planem na I półrocze
obniżka kosztów własnych
miała wynosić 6,9 proc.
Zmniejszono te koszty .o 9,5
proc. Sukces? Nie, to byłoby
zbyt duże słowo. Ale wolno
powiedzieć: powiodło się. Po­
wiodło się przy jednym ze

Wskaźników. Pamiętać jednak
trzeba, że inne wskaźniki wy­
glądają nieco inaczej. Nie­
znacznie nie wykonano planu
akumulacji: miała według
planu wynieść 3.786 tys. z

uzyskano 3.664 tys. zł. „Za
to” wartościowy — przekro­
czono: 104,6 proc.

Nad tymi
'

podstawowymi
wskaźnikami rozwija się dy­

NOWE KSIĄŻKI
»Wydawnictwa Literackiego«
Adam Grzymała-Siedlecki

— STO JEDENAŚCIE DNI LE­
TARGU — str. 220, cena zł.
18.—

Wspomnienia z pobytu na

Pawiaku w latach 1942/43,
przekazujące koszmar doznan

więźniów, a także ujawniają­
ce mechanizm działalności ge­
stapo.

Wiktor Bazięlich — HISTO­
RIE STAROSĄDECKIE — str.

302, cena żł. 35.—

Szkice historyczne z dziejów
Starego Sącza i jego okolicy.
Studia Bazielicha zostały wy­
różnione w konkursie Polskie­
go Towarzystwa Historyczne­
go.

ŚWIATOWID’ m. sala: Fanfaron
(Wi., 16 lat) — 17, 19.15. SFINKS:

Generał (USA, 9 lat) — 16, 18, 20.
WIELICZKA — Górnik: Poje­

dynek na Wyspie.
SKAWINA — Hutnik: Gejsza.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 8 do zmroku.

gS)glS(D(Pg)|
CHIRURGICZNY: Prądnicka 33,

INTERNISTYCZNY: Prądnicka 35,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23A, NEUROLOGICZNY: Prądnic­
ka, OKULISTYCZNY: Prądnicka.

lagjBoK&f
Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­

melicka 23, Krakowska 1, Al. 29

Listopada 17, Pstrowskiego 94, N.
Huta — os. Centrum A bl. 2.
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PROGRAM II

5.00: stan pogody i wiad. 5.00:
And. dla wsi w opr. K. Kowic-

kiego „Kółka Rol.iicźe po pierw*
s?.ym półroczu”. 5.20: Muzyka.
5.30: Wiadomości. 5 .36: Muzyka.
6.00: Rozm. Roln. 6.20: Radio-re-
klama. 6.30: Dziennik. 6.40: Muz.
6.45: Omów, programu dnia. 7.00:

skusja. Jest nad czym się za­
stanawiać. Mamy półmetek
planu rocznego, jeszcze pora
na decyzję, gdzie trzeba „po­
ciągnąć”, ażeby wyrównać
wskaźniki,

KSR: GOSPODARSKA

DYSKUSJA

Słyszymy objaśnienia. Na
niewykonaniu planu akumu­
lacji zaciążyły stare grzechy.
Trzeba płacić przegrane spra­
wy arbitrażowe. Najwięcej
jest ich z roku 1962 (45 spraw
z sumą należności 448 tys.
złotych), ciąg maleje w mia­
rę zbliżania się do chwili o-

becnej — za I półrocze br.

wynikły tylko trzy takie spra­
wy z kwotą 4.900 złotych.

Członkowie KSR wysuwają
liczne wnioski. Trzeba zao­
strzyć kontrolę pakowania:
często pracownicy tłuką przy
tym całe tafle szkła. Zakład
produkuje taniej niż w Ub.
roku, ale nadal trzeba zwra­
cać uwagę na to, gdzie rosną
koszty. A zwiększają się one

w niepokojący sposób przy
produkcji szkła surowego.

Wypadki przy pracy oprócz
humanitarnych, mają też as-

pękty- ekonomiczne — wpły­
wają na koszt produkcji. In­
westycje bhp są wysoce o-

płacalne. Przykład:, po odda­
niu nowej ciągowni zmalała
liczba wypadków przy kraja­
niu szkła. W I półroczu ub,
roku~16,Wr.1965—tyl­
ko 2. Ale urządzenia socjalne
w zakładzie wciąż pozosta­
wiają wiele do życzenia. Po­
trzebna jest łaźnia, kuchnia,
szatnie. 16 procent załogi sta­
nowią kobiety. Nie pomyśla­
no o mich.

Te sprawy ludzi splatają
się ze ściśle produkcyjnymi.
Inż. Bargliick, szef postępu
technicznego, kreśli Wymogi
najbliższej przyszłości. Należy
opracować metodę hartowa­
nia szkła ornamentowego.
Jeśli HSW opanuje proces
malowania szkła solami me­
tali — koszty w tym zakre­
sie zmniejszą się o połowę. W
latach 1966—67 konieczna jest
rekonstrukcja wanny i urzą­
dzeń towarzyszących. Obec­
nie pracujące wanny nie po­
zwalają już na dalsze zwięk­
szanie wydajności. Podobnie
trzeba myśleć o nowej wal­
carce...

SIERPIEŃ 1965

Reporter słucha tej gospo­
darskiej dyskusji (ktoś właś­
nie mówi: „musimy utrzymać
wskaźnik obniżki kosztów
własnych”, ktoś inny pod­
kreśla z dumą: „56 procent
naszej produkcji idzie na eks­
port do wymagających od­
biorców: UŚA, Kanady, NRF,

Stanisław Lem — CYBERIA*
DA — str. 304, cena zł. 22.—

Stanisław Lem — POLOWA­
NIE — str. 144, cena zł 12.—

Dwie nowe pozycje popular­
nego pisarza, autora powieści

fantastyczno-naukowych.
Oprawa plastyczna — Daniela
Mroza.

Wojciech Kawłński — NA­
RYSOWANE WE WNĘTRZU
— s(r. 84, cena zł. 10.—

Tadeusz Sliwiak — POEMAT
O MIEJSKIEJ RZEŹNI — itr.

36, cena. zł. 10.

Beata Szymańska — SNY O

PORZĄDKU — str. 42, cena

zł 10.—

Kalendarz Radiowy. 7 .05: Gimna­
styka. 1.15: Radlo-reklarńa. 7.25:

„Pięć minut odpowiedzi”. 7.30:
Dziennik i przegląd prasy. 7.48:
Piosenka dnia. 7.53: Muzyka. 6.00:
Wiadomości. 8 .05: Muzyka w wyk.
Zesp. J. Miliana. 8.30: Wiadomo­
ści. 8.35: Aud. Red. Spoi. 8.50:
Koncert dnia. 9 .50: Publicystyka
międzynarodowa. 10.00: Gra Pol­
ska Kapela p/d F. Lziertano-

wskiego. 10.30: „W Jezioranach”
ode. wiejskiej pow. rad. 11 .00:
Aud. aktualna: O pracy proku­
ratora — z trochę Innej strony.
11.10: Nowe nagrania Ork. PR w

Kr. 11 .40: Rolniczy kwadrans.
11.53: Komunikat o stanie wód.
12.06: Z kraju i ze świata — wyd.
poi. 12 .25: Now. progr. Iii-go.
13.20: „Wezbrany Dunaj” —

fragm. pow. Radu Tudóranu.
13.40: Konc. rozr. dla wczasowi­
czów. 14.30: „w podniebnych re­
jonach” aud. B. Świerzbowskiej z

cyklu: „W geograficznym kalej­
doskopie”. 1'4.50: Porady prakt.
dla kobiet W opr. K . Kocowej.
15.00: Gra Zesp. Klarnecistów S.

Maciejewskiego. 15.10: Koncert
Chóru Rozgł. wrocławskiej PR

p/d St. Krukowskiego. 15.39: Dla
dzieci młodszych słuch. H. Janu­
szewskiej pt. „Piotruś Pan” — wg
J. Barrle. I6.ou: wiadomości. 16.05:
Rezerwa. 16.15: Radio-reklama.
16.20: Aktualny fel. sportowy.
16.30: Aud. reg. 16.50: Wiad. ziemi

rzeszowskiej. 17.00: Skrzynka in-
terw. w opr. J. Zycha. 17 .10: Aram
Chaczaturian: Konc. skrzypcowy

Danii...’’) 1 przypomina sobie
inne słowa, które słyszał tu,
w Jaroszowcu, przed rokiem.
W tamtych słowach był nie­
pokój. Była gorycz. A prywa­
tnie niektórzy pracownicy
HSW powiadali: „Trzeba roz­
glądać się za jakąś pracą,,
gdzie indziej. Przecież długo
tak być nie może...”

Mamy sierpień 1965 roku.
Dyrektor przedsiębiorstwa
prowadzącego, inż. Rusin mó­
wi: „Huta Szkła Walcowane­
go jest jedynym przedsię­
biorstwem, które we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym w I półroczu spełniło
wszelkie warunki kwalifiku­
jące do przyznania premii".

Konkludując: nie wszystko
dzieje się w HSW idealnie. Są
trudności. Ale są to kłopoty
zwyczajne, jakie przeżywa
niemal każde przedsiębior­
stwo przemysłowe. Szklany
koń — jak metaforycznie o-

kreślaliśmy swego czasu Hu­
tę w Jaroszowcu — przestał
już chodzić po ścianie. Stoi
na ziemi.

STANISŁAW ZAWADZKI

Sprzedaż maszyn wzrasta

Wartość maszyn i narzędzi
rolniczych, sprzedanych przez
składnice CRS w I półroczu
br., przekroczyła kwotę 2.610,8
minzłibyłao156.6minzł
większa niż w analogicznym
okresie ub. roku. W tym za­
kupy kółek rolniczych wzro­
sły z 1.128,1 do 1.211,6 min zł.
Popytem cieszą się maszyny
przyczepne do ciągników, spa­
dła natomiast sprzedaż ma­
szyn konnych, co jest prawdo­
podobnie wynikiem coraz lep.
szej pracy kółek rolniczych
na polskiej wsi.

120.000 budynków
Ożywienie ruchu budowla­

nego na wsi, trwające od pew­
nego czasu, przybiera na sile.
W I półroczu br. rolnikom wy.
dano 103 tys. zezwoleń budo­
wlanych tj. o 10 proc, więcej
niż w analogicznym okresie
ub. roku. Szacuje się, że do
końca br. ilość zezwoleń wzro­
śnie do 160 tys. Najwięcej in­
westują rolnicy woj. olsztyń­
skiego, szczecińskiego i zielo-

1
I

•••

WIEW
•-A?.

nogórskiego, a na starych
ziemiach woj. białostockiego,
warszawskiego 1 rzeszowskie­
go.

Pralnie na wsi
Spółdzielnia pracy „Higie­

na” w Lublinie coraz szerzej
rozwija usługi pralnicze na

wsi. Uruchomiła ona sto wiej­
skich punktów. Raz lub dwa
razy w tygodniu samochody
przyjeżdżają po brudną gar­
derobę a przywożą już wy­
praną.

Rok urodzajny
Tak ogólnie szacuje się te­

goroczne zbiory zbóż w świę­
cie, mimo, że tak np. jak w

Polsce, w wielu krajach były
kłopoty że żniwami (położone
zboża). W Bułgarii uzyskano
rekordowe zbiory pszenicy —

24 q z ha, w Rumunii ogólne
zbiory będą o 20 proc, wyższe,
W Europie Zachodniej o ok.
1 min ton większe niż w ub.
roku, podobnie w Stanach
Zjednoczonych (ogółem, zbio­
ry ok. 36 min ton). Jedna
Francja będzie w br. miała ok.
4 min t. pszenicy na sprzedaż.

gra H. Szeryng z towarzyszeniem
pik. p/d Pierre Dervaux. 17.37:
Polskie zesp. rozr. 18.05: Dziennik
krak. 13.15: Przegl. czasopism
krak. 18.25: Melodie taneczne.

18.35: Radio-reklama. 18.45: Audy­
cja Red. Ekonom. „Życie na lo­
terii” — J. Kowalskiego z cyklu:
,.12-cle kijów". 19.00: Wiadomości.
19.05: Muzyka 1 aktualn. 19.30:

Książki, które na was czekają.
20.09: Muzyka. 20.10: Konc. dla
melomanów. 20.45: Aud. ośw. A.
Ilolianka pt. „Drogi 1 . nauka”.
21.00: z kraju i ze świata. 21.25:
Kronika sportowa. 21 .40: Orkie­
stry rozr. 22 .10: „Król gór” opow.
St. Stanucha. 22 .40: Rozmowy o

wychowaniu. 22 .50: Fr. Schubert:
Pieśni. 23.15: Melodie do tańca

grają poi. zesp. jazzowe. 23.50:
ost. wiad.

ssz

10.00: „Kody.i” — film prod.
rum. od 16 1. 17.00: Progr. dnia.
17.05: 23-cia lekcja j. rosyj. 17 .55:
Przemówienie amb. RRL. 18.05:
„Warszawskie skrzydła” — film

poi. 18.15: „Bank wodny” —

progr. publ. z Kr. 18.40: Kino
Krótkich Filmów. 19.20: „Eure­
ka” — magazyn pop. -naukowy.
19.50: Dobranoc. 20.00: Dziennik
TV. 20.20: „Zmierzch dynastii” —

film fab» prod. rum. 20.40: „WU-
Jaszek Wania” — film fab. prod.
ang. 22 .25: Dziennik TV,

Tak to powinno w wielu gromadach wyglądać. Na zdjęciu sklep artykułów gospodarstwa domowego
w GS w Lipowej pow. Żywiec.

rzynaście białych, zgra­
bnych budynków. Niż­
sze, wyżSze, piętrowy z

towarowymi windami,
I urządzeniami, z cen­

tralnym ogrzewaniem.
Prezes Stanisław Szymański
oprowadza nas po nich, jak
Ali Baba po swym sezamie.
W jednym- magazynie — mo­
tocykle i rowery, w drugim —

maszyny rolnicze do wyboru,
W trzecim — meble, tapczany,
kredensy, w czwartym — kon­
serwy, czekolada, środki spo­
żywcze, w piątym — części
zamienne skatalogowane me­
todą „Fiata”, w szóstym —

chemikalia, obok nawozy, da­
lej — magazyny in. branż.
Brama wjazdowa, strażnik,
utwardzone place, podjazdy
dla samochodów, trwałe ogro­
dzenia. Nad jednym z maga­
zynów schludne — biura za­
rządu i cała buchalteria.
Wszystko na jednym miejscu,
Wiadomo ile, co i gdzie!

Tak to mniej więcej, mówi
Węgierski kolega, z którym
zwiedzamy myślenicki PZGS,
powinno wyglądać.

— Lekkie zabudowania,
prefabrykaty i specjalizacja.

— Z głową zrobione...
Nie ma tu „rozbabranych”

składowisk w błocie, sprzętu
pod gołym niebem, mebli pod
zaciekającymi ciachami, środki
spożywcze i czekolada nie za­
latują naftaliną. Stworzono
natomiast mocne zaplecze do
handlu na wyższym poziomie,
organizacyjnym, takim, ja­
kiego życzyć należy wielu
branżom.

ROSNĄ POTRZEBY WSI

Był handel wiejski niegdyś,
z natury rzeczy, handlem nie­
mal z „kobiałki”. Spółdzielcze
placówki z zielonym szyldem
powstawały w lokalach nie
przystosowanych, „byle gdzie”
w wynajętych izbach, „dziu­
rach” — aby tylko rozpocząć.
Sprzedawano sól, naftę, mydło
i powidło. Ta epoka ciasnoty i
prymitywu, coraz częściej, choć
jeszcze nie wszędzie niestety
— staje się historią dnia wczo­
rajszego. Do tych przemian
zmuszają zarówno wzrastające
potrzeby wsi i większe jej wy­
magania. jak wreszcie — co­
raz poważniejsze zadania sta­
wiane przed wiejskim han­
dlem.

Obroty spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu w regionie
przekroczyły kwotę 15,6 mi­
liarda zł, w tym detalu — prze­
szło 6,6 mld zł. Krakowska
wieś za pośrednictwem GS-ów
w ub. roku, samych środków
produkcji otrzymała za 1.540,6
min zł (maszyn, nawozów,
pasz, materiałów budowla­
nych. wyrobów metalowych
itd.). Spółdzielczy transport
przewiózł prawie 2,8 min ton

różnych towarów, dla porów­
nania warto podać, że przewo­
zy te dziesięć lat temu wyno­
siły zaledwie 400 tys. t (1954
r.). Wymowne to przykłady
dynamiki obrotów, wzrastają­
cych dostaw i narastających
zadań. Większość wsi przy­
wykła już do tego, że chleba
nie wypieka się systemem
domowym, dostarcza go po­
nad 180 spółdzielczych pie­
karni. Jest wiele analogicz­
nych przykładów. Z roku na

rok wzrasta sieć specjalisty­
cznych sklepów, Wiejskich
Domów Towarowych, specjali­
stycznych magazynów i hur­
towni. Rola wiejskiego han­
dlu jest przy tym o tyle trud­
na. że z reguły musi on być
przysłowiową „Zosią-Samcsią”
do wszystkiego.

Niedawno zbudowany dom towarowy w Proszowicach,

„zielonym
szyldem”

Na uwagę jednak zasługuje
główny nurt przeobrażeń,
którym jest kierunek na mo­
dernizację i nowoczesność w

wielu dziedzinach. Zjawisko
to, choć jeszcze nie całkiem
powszechne, choć napotykają­
ce na wiele trudności, staje się
jednak czynnikiem decydują­
cym. Najogólniej można po­
wiedzieć, że jeśli do niedawna
zasadniczą sprawą w wiejskim
handlu było porządkowanie i
urentownlenie gospodarki oraz,
likwidacja mank, to obecnie
góruje kierunek — rozwija­
nia zaplecza, modernizacji i
budownictwa. Sięgnijmy znów
wymownego wskaźnika: w

1950 r. na wszystkie inwesty­
cje spółdzielczości WZGS w

regionie wydatkowano tylko
1.5 min zł, wydatki te w ub.
roku przekroczyły — 158 min
zł. Rozmach przeszło stukrot-
ny: O taką też dynamikę -cho­
dzi, bo są to ogromne zada­
nia do wykonania.
OD KRAMÓW DO SAM-ów

Tak zwięźle można ująć o-

becne przemiany, ale obraz
ten nie jest jednolity. Są re­
jony, w których od powiatu
po większość GS-ów widzi się
wzrastającą przedsiębiorczość
i inicjatywę. Powróćmy np.
do Myślenic. Myślenicki PZGS
pracuje w szczególnie . trud­
nych warunkach: obroty rocz­
ne przekraczają 600 min zł,
dziennie trzeba odebrać 25 do
,30 wagonów dostaw. Sieć ko­
lejowa tymczasem omija po­
wiat. stacje rozładowcze znaj­
dują się w trzech innych po­
wiatach' w Chabówce. Msza­
nie Dolnej i Bocheńskiem. Roz­
szerzono więc dostawy, na

koszt własny, bezpośrednio do
GS-ów. a na niedawnych łą­
kach nad Rabą rozrasta się
obszerne zaplecze solidnych
magazynów. Jak je budowano?

•— Kilka obiektów wznieśliś­
my w czynie społecznym, re­
sztę własnymi brygadami bu­
dowlanymi. Weszliśmy na zu­
pełnie nieuzbrojony, „goły"
teren —■ opowiada prezes
Szymański. I tak ziarnko do
ziarnka za ostatnie sześć lat
inwestowano już 18 min zł.
Skromne brygady budowlane
rozrosły się do Zakładu Budo­
wnictwa, który w powiecie
wznosi dzisiaj całe obiekty; na

zapleczu zbudowano m. in.
także Mieszalnię Pasz. Z bry­
gad remontowych powstał Za­
kład Konserwacji i Remontów
Urządzeń Chłodniczych ob­
sługujący krakowski region,
podjęto produkcję urządzeń
sklepowych, a obok tego re­
monty ośrodków zdrowia w

całym województwie. Jeszcze
w tym roku ruszy także po­
wiatowa prefabrykatornia m.

in. wytwarzająca obory. Nad
Rabą powstaną dalsze zabudo­

wania? magazyny materiałów

budowlanych, magazyn meblo­
wy. warsztaty naprawcze sa­
mochodów z garażami i sta­
cją benzynową dla kółek rol­
niczych, duża składnica skór.

Przejdźmy się wzdłuż zako­
piańskiej trasy: większość gu­
stownych sklepów i zakładów
gastronomicznych remontowa­
ły lub budowały myślenickie
brygady. Spółdzielczość wiej­
ska, podobnie jak W pozosta-
łych powiatach południowych,
przejęła tu główny ciężar za.

gospodarowania wielu szla­
ków turystycznych. Symbolem
tych przemian jest na pewno
rozbudowujący się nadal ośro­
dek gastronomiczny w Lub-
niu, mający już renomę. Mó­
wiąc obrazowo, gdyby spół­
dzielczość placówek tych
nie zbudowała, na wielu szla­
kach notowalibyśmy tylko
„białe plamy”. Myślenice dają
w wielu dziedzinach bardzo
dobry przykład. Bowiem.,.

DECYDUJE
PR ZEDSIĘBIORCZOSĆ

i INICJATYWA

Jest to powiat o bardzo ma­
łej sile nabywczej stałego
rynku z nadwyżkami rąk do
pracy, bez przemysłu i boga­
tego rolnictwa. Pozornie nie
ma tu, przy małych środkach,
pola na większą inicjatywę.
Miejscowy PZGS w woje­
wódzkiej tabeli mógłby być
na przysłowiowym „szarym
końcu” i nikt o to nie miałby
pretensji. Jest na szczęście
inaczej. Oto, myślenicka spół­
dzielczość włączyła się w pro­
gram rozwoju sadownictwa i
warzywnictwa w powiecie:
wyasygnowano na ten cel 200
tys. zł (m. in. 75 tys. sadzonek
truskawek, agrestu, jagodo­
wych, drzewek owocowych —•

dano nieodpłatnie rolnikom).
Przeprowadzono demostracje
wapnowania gleb. Ruszono U-
sługi chemiczne dla wsi, W
Trzemeśni i Trzebuni otwarto
dwie Spółdzielnie Zdrowia; w

pierwszym przypadku — do
lekarza w Myślenicach do nie­
dawna jeżdżono 15—20 kilo­
metrów.

ZROBIĆ MOŻNA WIĘCEJ

Proces przemian został zapo­
czątkowany. Postęp organiza­
cyjno-techniczny w coraz szer­
szym zakresie wkracza tak­
że w rejony wiejskiego han­
dlu i nurt ten chciałoby się
pogłębić. Zarówno bowiem u-

chwały IV Zjazdu Partii, jak i
władz CSR, na hurt oraz de­
tal wiejski nałożyły poważne
zadania: „Dalszy wrost pro­
dukcji rolniczej wymaga roz­
woju produkcyjnej i społecz­
nej Inicjatywy wsi. Wielką ro­
lę odgrywać tu powinna spół­
dzielczość, rolniczy organiza­
tor działalności gospodarczej
rzesz chłopów. Spółdzielnie
wiejskie, a szczególnie spół­
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu, powinny w coraz więk-
kszym stopniu rozwijać U-
sługi sprzyjające intensyfika­
cji rolnictwa, powiększać to­
warową produkcję oraz u-

sprawniać zaopatrzenie wsi”.

Jest także inny ważny mo­
ment, polega on na budzeniu
zdrowych ambicji. Nawet w

najbardziej pozornie trudnych
warunkach, przy rzetelnym
wysiłku i przesiębiorczości,
jednak — zrobić można bar­
dzo wiele. I tam, gdzie jeszcze
notujemy zastój, marazm czy
nieudolność, warto pomyśleć —

o przykładzie Myślenic.
LESZEK MARCINIE
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Niespodziewana porażka Górnika

Wisła znów na czele ekstraklasy
Hutnik najlepszy na II froncie

Stal Miel. — Motor
Pogoń — Górnik W.
Thorez — Raków 0:1
Łechia — Lech

Gwardia — Stal 3:2
Śląsk — Górnik 3:1
Zagłębie — Ruch 5:3
Polonia — Odra 2:1
Zawisza — Legia 2:2
GKS — ŁKS 1:0

1. Wisła 356—2
2. Górnik 3410—7
3. Polonia 244—2
4. Śląsk 344—2
5. Stal 336—5
6. Gwardia 233—2
7. GKS 335—5
8. Szombierki 222—2
9. Legia 322—3

10. Zagłębie 227—9
11. Zawisza 324—7
12. Ruch 215—7
13. Odra 812—5
14. ŁKS 201—3

Mamy pełne powody do zadowolenia. Krakowskie ze­
społy wyszły obronną ręką z ciężkich pojedynków. Naj­
lepiej spisała się Wisła, która pokonała groźnego prze­
ciwnika — zespół Szombierek z Bytomia. Krakowscy
piłkarze po tym sukcesie znów objęli przodownictwo
w tabeli ekstraklasy.

W II lidze nastąpiła zmiana lidera. Pierwsze miejsce
w tabeli po Vlctoril Jaworzno zajmuje obecnie Hutnik
Nowa Huta, zespół który tak świetnie spisuje się w pierw­
szych pojedynkach. Victoria i Cracovia wykonały swoje
planowe zadania i przywiozły z ciężkiego terenu po 1 pkt.
Uictoria zremisowała z Unią Racibórz, a Cracovia ze

Startem Łódź. Te punkty liczą się bardzo.

Niestety, nie wiedzie się Garbarni, która — trzeba to

powiedzieć wyraźnie — przeżywa pewien kryzys; Wie­
rzymy, że nie będzie on długotrwały, że zespół w porę
zdoła się scementowaó i zacznle odnosić zwycięstwa.

Niespodzianką dużego kalibru w I lidze jest zwycię­
stwo Śląska 3:1 nad Górnikiem Zabrze.

Polskie zespoły l.a.
w finałach Pucharu Europy

2:1
6:0

1:0
1. Hutnik 245-1
2. Stal MieL 244—1
3. Victoria 235—1
4. Górnik K. 235—4
5. Raków 232—1
6. Lechia 231—0
7. Pogoń 227—3
8. Unia 221—1
9. Cracovia 220—0

10. Górnik W. 223—6
11. Thorez 212—3
12? Motor 211—2
13. MZKS 211—3
14. Start 210—3
15. Lech 200—3
16. Garbarnia 202—7

Wisła - Szombierki 2:1

Z meczu "Wisła — Szom­
bierki: Skupnik (Wisła) je­
den z najaktywniejszych
napastników gospodarzy, w

ataku. Z przodu Rusinek
(Wisła).

Foto: W. KLAG

W lidze okręgowej

Kolejne zwycięstwo Wawelu I Unii
81 minuta — płynny atak

krakowian, piłkę przejmuje
przed bramką Szombierek
Studnicki i... gol! 2:1 dla ze­
społu gospodarzy i wybuch
radości na trybunach. Nastrój
Widowni zmieniał się często.
W pierwszej połowie niemra­
wa gra napastników Wisły
mogła zdenerwować najbar­
dziej opanowanego kibica.
Szczególnie Horba na prawym
skrzydle był bezradny wobec
zdecydowanej postawy obroń­
cy gości.

Po przerwie wiślacy przy­
spieszyli grę. Akcje ich koń­
czyły się jednak na przedpolu
gości. 55 ipinuta — Szombier­
ki atakują całą piątką. Wi­
lim 1 z paru metrów strzela
nieuchronnie i 1:0 dla Szom­
bierek. Krakowianie nie re­
zygnują z walki. Skupnik ini­
cjuje rajd po skrzydle. Do­
kładne dośrodkowanie. Gach
w pełnym biegu główką zdo-

Hutnik potwierdził o sobie bywa wyrównującą branikę.
dobrą opinię wygrywając
mecz wyjazdowy w Gdyni z

miejscowym MZKS 2:0 (0:0).
Bramki dla Hutnika zdobyli
Gajewski w 65 min. i Kowal­
czyk w 80 min. Sędziował p.
Ziembickl z Białegostoku.

HUTNIK: Tynor, Rodak,
Król, Swierkosz, Kowalczyk,
Jarczyk, Podskoczyj, Gajew­
ski, Witkowski, Śmiałek,
Drożdziok.

Piłkarze Hutnika zaprezen­
towali w Gdyni bardzo szyb­
ki i skuteczny futbol. W

pierwszej połowie atakowali
dużo ale żywiołowo. W pół
godziny po rozpoczęciu me­
czu nad Gdynią przeszła ule­
wa połączona z gradem i sę­
dzia musiał przerwać mecz.

Kontynuowano go dopiero po
20 minutach.

Lepszy taktycznie Hutnik
w drugiej połowie przeprowa­
dzał wiele skutecznych ofen­
sywnych akcji, które kończyły
się celnymi strzałami. W ze­
spole krakowskim najlepiej
zagrali bramkarz Tynor oraz

zdobywca pierwszego gola Ga­
jewski i drugi napastnik
Śmiałek.

Hutnicy
MZKS Gdynia ■—4 Hutnik

0:2 (0:0)

Akcjom Wisły towarzyszy
doping publiczności. Nastę­
puje zderzenie na środku boi­
ska Wilima II (najlepszego
piłkarza na boisku) z Budką.
Wilim doznaje kontuzji i
schodzi z boiska. Potem na­
stępuje piękna akcja krako­
wian opisana na wstępie.

Ostatnie minuty upływają
na atakach Szombierek i opóź­
nianiu gry przez gospodarzy.

Na zwycięstwo Wisły zapra­
cowały przede wszystkim linie
defensywne. Utrzymać lotny
atak Szombierek nie było to

łatwym zadaniem.
WISŁA: stroniarz, Monice, Ka-

wula, Budka, Kotlarczyk (od 35
min. Zalman)' Wójcik, Horba,
Gach, Rusinek, Studnlckl, Skup-
nlk. Sędziował p. Lazarowlcz (Po­
znań). (PU)

W meczu piłkarskim o mi­
strzostwo II ligi Victoria Ja­
worzno zremisowała z Unią
Racibórz 1:1 (1:1). Wynik re­
misowy nie krzywdzi żadnej
drużyny. Gra nie była cie­
kawa i przez długi okres cza­
su monotonna. Viktoria już
w 7, minucie gry uzyskała
prowadzenie po celnym strza­
le Gowina. Viktoria od tej
chwili zagrała defensywnie.

W 30 min. gry Gojny popi­
sał się strzałem z 30 m i uzu-

skal wyrównującą bramkę.
Od tej chwili obydwa zespo­
ły grały bez większego polotu,
pragnąc utrzymać wynik. W
sumie
sprawił zawód kibicom Unii,
która ma ambicje powrotu w

szeregi ekstraklasy. Spotka­
nie sędziował p. Musialik z

Katowic.
VICTORIA: Krzemień, To­

karz, Bystrzycki, Książek,
Gawlas, (Sułek), Śliwa, Ankus,
Gowiri, Magdziarz, Przybyl­

ski, Straub.

mecz nie ciekawy

■HI■■■ I UH.......... —

Zwycięstwo piłkarzy
Leningradu

Piłkarska reprezentacja mło­
dzieżowa Leningradu, którą go­
ścimy w naszym mieście rozegra­
ła w sobotę mecz z Juvenlą. Za­
służone zwycięstwo odniósł ze­
spół gości 5:2 (2:2). Piłkarze ra­
dzieccy zaprezentowali dobry
boi.

fut-

—---------- -

Spartakiada MO ,

W Krakowie odbywa się spar­
takiada sportowa pracowników
MO. W finałowym meczu siat­
kówki zespół Komendy Woje­
wódzkiej pokonał drużynę Ko­
mendy Miasta 2:1, zdobywając
1 miejsce. Na 3 miejscu uplasowa­
ła się drużyna „Zomo”

W kilku
Niespodziewanej porażki dftpnał

znakomity długodystansowiec au­
stralijski Kon Ciarkę. Przegrał on

mianowicie dziesięciokilometro-
wy bieg na przełaj swego kraju z

zawodnikiem Jim Langfordem,
który uzyskał czas 30.46,2. Ciarkę
uzyskał czas 36.15,0,

Nowy spadochronowy rekord
Polski ustanowił w Katowicach
Edward Kulesza. W skoku z wy­
sokości 20CO m z opóźnionym o-

twarciem spadochronu uzyskał on

średnią odległość od kola 2,OS m.

Poprzedni rekord wynosił 3,90 m.

W Lesznie znana polska szy-
bowniczka Adela Pankowska le­
cąca na szybowcu „Foka” po tra­
sie trójkąta o długości 107 km u-

zyskała przeciętną szybkość 90,4
km/godz. Wynik ten jest nowym
rekordem Polski.

W Duisburgu zakończyły «lę
mistrzostwa Europy kobiet w wio-

Komunikat Toto-lotka
PP. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Iotku z dnia
22. VIII 65 r. na który wpłynęło
8.745.345, zakładów wylosowano na­
stępujące numery: wg kolejności
ciągnienia 2, 10, 15, 17, 25, 47, —

dodatkowa 30.

Cracovia
wywiozła 1 pkt z Łodzi

Biało - czerwoni wywieźli
szczęśliwie jeden punkt z Ło­
dzi, remisując ze Startem 0:0.
Spotkanie rozgrywano pod­
czas dużego upału, stąd obie
drużyny w drugiej połowie
były już mocno wyczerpane.
Cracovia do przerwy miała
tylko jedną okazję do zdoby­
cia bramki, lecz strzał jedne­
go z jej napastników trafił w

poprzeczkę. Gospodarze mieli
natomiast dużo więcej okazji
do strzelenia bramki, ale na

przeszkodzie temu stanął do­
skonale dysponowany Mich­

no, ratujący swój zespół nie­
raz w b. trudnych sytuacjach.
Krakowianie nastawili się na

wynik remisowy, który przy
dużym szczęściu udało im się
uzyskać. W zespole gości
oprócz Michny wyróżnił się
jeszcze Rcwilak, zawiedli na­
tomiast napastnicy. W Starcie
najlepiej wypadł Łazarek.

CRACOVIA. Michno, Chemicz,
Rcwilak, Antczak, Mikołajczyk,
Szymczyk, Hausner, Poprawski,
Stokłosa, Spiżak, Kowalik.

Sukces polskich żużlowców
22 bm. odbyły się w Ufie pół­

finały drużynowych mistrzostw
świata na żużlu. Znakomicie spi­
sali się w nim reprezentanci
polscy, którzy zajęli pierwsze
miejsce, po zaciętej walce z zes­
połem gospodarzy — reprezen­

tacja Związku Radzieckiego.
Oto wyniki półfinału: 1) Polska

ST pkt (Wyględa 1 Pogorzelski po
11pkt,Podlecki—9pkt1“
ryna—8pkt.).2.ZSRR—30
3.CSRS27pkt,4.NRD—2

Żużlowcy Polski 1 Związku
dzleckiego zakwalifikowali

więc do finału światowego żużlo­
wych mistrzostw świata, który
odbędzie się 5 września w Kem-

pten (Anglia), gdzie obok nich

wystąpi reprezentacja gospodarzy
1 Szwecja.

Garbarnia przegrała
Kolejnej porażki doznała

krakowska Garbarnia podczas
sobotniego pojedynku z be-
niaminkiem II ligi Górnikiem
Kochłowice 2:3 (1:3). O poraż­
ce krakowskiego .zespołu za­
decydowała przede wszystkim
zła taktyka oraz indolencja
strzałowa napastników. Do
zwycięstwa gości walnie przy­
czynił się bramkarz Mitas,
który bronił z wielkim szczę­
ściem i wyłapał wiele groź­
nych strzałów.

Mecz toczył się przy dużej
przewadze zespołu gospodarzy.
Zwłaszcza w drugiej połowie
drużyna Garbarni całymi o-

kresami „przesiadywała” pod
bramką przeciwnika. Niestety
zabrakło opanowania, zabra­
kło pewności u napastników.

Prowadzenie dla Garbarni po
ładnej kombinacji Gigoń-Odster-
czyl zdobył ten ostatni zawodnik,
Goście wyrównali ze strzału kar­
nego w 17 min. za rękę Kuchar­
czyka. Zac hwllę później Pustel­
nik zdobył drugą bramkę dla
Górnika, a w 41 min. Powieczko

podwyższył wynik na 3:1. Po

przerwie w 75 min. Kwiatkowski

uzyskał drugą bramkę dla Gar­
barni i ustalił wynik meczu 2:3.

GARBARNIA: Kierdaj — Pro­
kopowicz, Karpiel, Kucharczyk —

Sklmlna, Kowalski II (Walo),
Browarskl — Gigoń, Odsterczyl,
Zawieja, Kwiatkowski.

TARNOVIA — GÓRNIK
SIERSZA p:l (0:0)

Bramkę dla Górnika zdobył
Malarz.

WAWEL — KABEL «:0 (4:0)
Bramki dla Wawelu

Sarnat 3, Sputo 2

nego.

1 Burmer z

strzelili:

kar-

Bo-

pkt,
pkt.
Ba­

się

Mistrzostwa Polski
w pływaniu

Pierwszy dzień rozgrywanych
w Łodzi pływackich mistrzostw
Polski nie przyniósł spodziewa­
nych rezultatów.

Najciekawszym pojedynkiem był
wyścig na 200 m st.. klas; .■kobiet,
w którym prowadząca w bardzo

ostrym tempie Barbara Franke

uległa na ostatnich metrach re-

kordzistce świata głuchych Czer­
wińskiej. Na szczególne podkre­
ślenie zasługuje wysoka forma
Aleksandra Stankiewicza, który
nie mając groźnych przeciwni­
ków — poważnie zbliżył się do
rekordu P lskl, osiągająe czas

2.21,8.

wierszach
ślarstwie. Najwięcej tytułów zdo­
były zawodniczki radzieckie, pol­
ki nie były reprezentowane w fi­
nałach.

❖
Australijka Teggart została mię­

dzynarodową mistrzynią Polski w

tenisie. W finale w Katowicach

pokonała ona zawodniczkę Rees
Lcdis (Francja) 6:3, 7:5.

❖
W Magdeburgu zakończyła się

spartakiada pionierów' w lekkiej
atletyce. Startowało 8 państw.
Zwyciężyła drużyna ZSRR przed
Bułgarią i Węgrami. Polska zajęła
6 miejsce.

❖
Dookoła NRD rozgrywany jest

wTyścig kolarski. Nasi reprezentan­
ci (drużyna składa się z zawodni­
ków krakowskich), jadą słabo.

Najlepszy jest Palka, który zaj­
muje 11 miejsce. Polska drużyna
zaś pozycję 10.

*Ł.
n»

Trzy rekordy świata ustanowili

amerykańscy pływacy. W sztafe­
cie 4x110 y, czas 3.41.7, na 440 y
stylem zmiennym kobiet Ellenol-
cesse — 5.25,1, na dystansie 220 y
stylem motylkowym kobiet Pitt

uzyskała 2.31,9.
❖•

Podczas zawodów pływackich w

Leiden Holenderka Ada Kok w

wyścigu na 200 m motylkiem po­
prawiła rekord świata uzyskując
czas 2.25,8.

Przywykliśmy do faktu, że kra­
kowskie piłkarstwo stanęło w pew­
nym punkcie, z którego „ani rusz”.
Ba, traci ono nawet swoje pozycje,
jeżeli chodzi o wygrane w pew­
nych bataliach na forum Polskiego
Związku Piłki Nożnej. Przykładem
tego niech będzie sprawa, o którą
bezskutecznie walczą krakowscy
działacze — dopuszczenie również
wicemistrza ligi okręgowej do walki
o II ligę. (Inne okręgi prawo takie
wywalczyły). Można by sobie jednak
podarować ten drobny na ogół szcze­
gół, bo przecież sam fakt, że mistrz
i wicemistrz reprezentować będą
Kraków w walce o awans do II ligi
nie zmienia i tak złego stanu rzeczy.
Gorzej, że z piłkarskim marazmem

nie umiemy rozprawić się na włas­
nym podwórku. Bodaj od kilku lat
nie ukazał się żaden krytyczny ma­
teriał analizujący dogłębnie przy­
czyny krakowskiego piłkarstwa. O
ocenę taką nie pokusił się żaden z

zarządów klubów ligowych, nie
zrobiła tego — co gorsza — ani ra­
da trenerów, ani Okręgowy Związek
Piłkarski. Nie mogą zadowolić prze­
cież krótkie ustne oceny, które usły­
szeć można czasem na zebraniach
czy naradach. Oceny, których i tak
nikt nie bierze na serio, które giną
w notoku przegadanych drobnych
spraw i sprawek, rozrób i rozróbek.

Nie dane było ml nigdy sięgnąć do

akt klubów czy związków. Możliwe, że

wśród stert papierów znaleźć tam można

pewne czy nawet kompletne oceny sy­
tuacji, wnioski, projekty. Szkoda tylko,
że nigdy nie doczekały się one reali­
zacji, że pokrywa je mrok zapomnienia
i warstwa kurzu. Nasuwa się pytanie.
Jeżeli zarządy i władze odpowiedzialne
za stan piłkarstwa krakowskiego, jego
rozwój, nie robią nic, to co w takim
razie robią komisje rewizyjne? Czy
istnieją tylko po to, aby wnioskować co

Jakiś czas udzielenie absolutorium dla

ustępującego zarządu?

Pewnym wyłomem zobojętnienia
wobec spraw krakowskiego piłkar­
stwa był powrót Wisły w szeregi
ekstraklasy i awans „Hutnika” do
II ligi. Ale doprawdy nic pod słoń­
cem nie zmieniło przecież złej sy­
tuacji. „Wisła” przez parę dziesiąt­
ków lat była w szeregach I ligi, a

„Hutnik” od lat kołatał do bram II
ligi i często tylko pech przekreślał
jego realne szanse awansu. Dodaj-

W trzeciej kolejce piłkarskich
spotkań

’

o mistrzostwo ligi o-

kręgowej nie zanotowano zaskaku.

Jących wyników. Faworyci Wawel 1
Unia Tarnów odnieśli wysokie
zwycięstwa. Nie wiedzie się na­
tomiast piłkarzom Jaworzna 1 Hut­
nika Trzebinia. Hutnik na włas­
nym boisku zremisował Jedynie
z rezerwą Wisły, a Górnik doz- Wawel
nał porażki na własnym boisku
z Chełmkiem. Pojedynek benia-
minków Tarnovil i Górnika Sier­
sza przyniósł nikłe zwycięstwo
Górnikom. Na czele tabeli nadal
duet Wawel i Unia Tarnów.

UNIA TARNÓW — PROKOCIM
4:0 (2:0)

Bramki.dla Unii strzelili: Buc­
ki 3, Kulpa, i Kotwa po 1.

HUTNIK TRZEBINIA — WISŁA
Ih 1:1 (1:0)

Bramkę dla Hutnika uzyskał
Trojanowski, dla Garbarni Putek.

GÓRNIK JAWORZNO —

CHEŁMEK 0:1 (0:0)
Zwycięską bramkę dla Górnika

uzyskał Sworzeń.

SKAWA — SANDECJA 2:| (1:0)
Bramki dla Skawy strzelili: O-

gległo i K. Kościelny z karnego,
dla Sandecjl Oberjanek. «

UNIA OŚWIĘCIM —

GARBARNIA Ib 3:0 (0:0)
Bramki dla Unii uzyskali: Lisz­

ka 3 1 Nalepka 1.

—---»1 —

Na trasie Zakopane — Cyr­
hla — Głodówka — Bukowina
Poronin — Zakopane (dwie
pętle) o łącznej długości 138
km, walczyli wczoraj niemal
wszyscy najlepsi nasi kolarze
o tytuł górskiego mistrza Pol­
ski. Zwyciężył pewnie Zadroż­
ny (LZS Mazowsze), który
wyprzedził na mecie Polewia-
ka (Flota Gdynia) i Dylika
(LZS Łódź). Rewelacyjny ko­
larz z Kielc, zwycięzca ostat­
niego MWG — Forma upla­
sował się na dalekiej pozycji,
a m. in. Beker, Staroń, Ku-
dra, Gazda, Widera i Surmiń-
ski nie ukończyli w ogóle wy­
ścigu.

my, że to przecież żadna zasługa
Krakowa, jego działaczy, że „Hut­
nik” awansował do klasy wyższej.
To normalny proces rozwoju sportu
w Nowej Hucie, dzielnicy, która
swój awans zawdzięcza Kombinato­
wi. Wcześniej czy później proces
taki musiał nastąpić. Proces to nie­
odwracalny. Śmiało można powie­
dzieć, że punkt ciężkości sportu wy­
czynowego przesuwa się właśnie do
tej dzielnicy, która ma najlepsze wa­
runki rozwojowe, materialne, kadro­
we zaplecze. (Nowa Huta to dzielni­
ca młodzieży). Jakże więc żałosne
wydawały się być te spekulacje, któ.
re dopatrując się w Hutniku rywala
„Cracoyii”, „Wisły” czy „Garbarni”

Ryszard. Malinowski

oczekiwały potknięcia się nowohuc­
kiego zespołu. Nic bardziej zgubne­
go, jak źle życzyć sąsiadowi, sąsia­
dowi który kto wie, czy nie weźmie
na swoje barki sprawy dźwignięcia
krakowskiego piłkarstwa.

2. Unia T.
3. Wisła Ib
4. Unia Ośw.
5. Skawa
6. Chełmek
7. Górnik Sier.
8. Górnik Jaw.
9. Sandecja

10. Kabel
11. Tarnovia
12. Hutnik Trz.
13. Garbarnia Ib
14. Pr.ckocim

-

6
6
5
4
4
4

3
3
3
3
3
3
33
3■2
32
32
31
31
20
20

16:1
9:1
6:4
7:3
5:3
4:9
4:4
2:3
2:3
4:9
1:5
3:8
1:6
1:6

Na ■szermierczej planszy

Międzynarodowe spotkanie szer­
miercze Kraków — Wiedeń wy­
grali krakowianie 10:8. Jest to

tym cenniejszy sukces, że w ze­
spole gości występowało kilku

aktualnych mistrzów krajowych
oraz członków kadry narodowej.
Drużynę gospodarzy reprezento­
wał Krakowski Klub Szermierzy
(zawodnicy Cracovil nie stawili

się na planszy). O zwycięstwie
krakowian zadecydowały walki
we florecie. Te konkurencje wy­
graliśmy po 3:1.

Wyniki: floret kobiet: Kraków
— Wiedeń 3:1. Punkty dla Kra­
kowa: Sołtanowa 2, Karelus 1;
dla Wiednia — Furhacker. Flo­
ret mężczyzn: Kraków — Wiedeń
3:1.’ Punkty dla krakowian: M.
Rutkowski 2, Kowal 1; dla Wie­
dnia — Enzlnger. Szpada: 2:2,
punkty dla Krakowa: Glos i Ce-

tera; dla Wiednia — Trost i War-

moth; Sżabfa 2:2. Punkty dla
Krakowa — Okarmus 2; dla go­
ści — 'Herold 1 Hanus.

Ze względu na zły stan zdrowia

ustąpił z zajmowanego stanowiska

prezesa Krakowskiego Związku
Szermierczego mgr Jerzy Około-
Kułak. Nowym prezesem wybra­
no dr Jerzego Faldzlńsklego.

piłkarzy? Przecież nie kto inny, jak
właśnie niektórzy działacze odebrali
sportowcom idee, którym sami kie­
dyś służyli. To właśnie oni „pseu-
dodziałacze” frymarczyli i frymar-
czą przynależnościami klubowymi
piłkarzy, często zarabiając na tym
spore, ciepłe sumki. Bezideowej wię­
kszości piłkarzy w zamian za przy­
wiązanie do barw nie stworzono nic.
Dano im kartę praw piłkarza, kartę
praw, a gdzie obowiązki? Uzupełnio­
no ją następnie dwuletnią kadencją.
Obwarowano różnymi przepisami,
które nie tak trudno obejść w pra­
ktyce. Jednym słowem stworzono

całą zawiłą: „ideologię” na potrzeby
piłkarskiego światka. Luka, jaka

wytworzyła się między przywiąza­
niem do barw, a krętackimi przepi­
sami nie została wypełniona niczym.
Nie wypełniła jej niestety tak po­
trzebna w tym środowisku praca
wychowawcza. Po prostu dlatego, że

pracy tej nie ma kto prowadzić, że
większości działaczy sportowych
sprawy te są najwidoczniej obojęt­
ne. Szczególnie zaś tym, którzy w

klubie dzięki znajomościom i powią-

Tradycjonaliści będą pewnie mieli ml

za zlet że szargam świętości, sławną
przeszłość „Wisły”, „Cracovii” — klu­
bów o bogatych tradycjach zasłużonych
dla polskiego sportu, które mają odda- zaniom wyznaczyli sobie miejsce dla
nych i przywiązanych do swych barw

'

licznych zwolenników. Tak, to prawda,
przywiązanie do barw kibiców to rzecz

święta, której nie wolno szargać. Nie

ważę się tego robić, tym bardziej, ża

często przebywam w gronie nawet za-

. gorzalych fanatyków piłkarskich. Jak
zatem śmiałbym się narażać! Nie mam

jednak nabożeństwa do tych piłkarzy,
którzy o przywiązaniu do barw klubo­
wych wyrażają się z lekceważeniem. Nie

wiem czy taki stan Jest wynikiem czę­
sto młodego wieku, czy też nieznajo­
mości piłkarskich tradycji, co to mówiły
o wielkich Kałużach, Szperlingach, Ko­
źminach, zawodnikach, którzy całe pił­
karskie życie poświęcili dla. jednego klu­
bu, dla Jedynych ukochanych barw.

Ale czy jest to tylko wina samych

załatwiania prywatnych, nie mają­
cych nic wspólnego że i.
spraw.

To Jest Jedna z przyczyn rozkładu pe­
wnych klubów, a wzmacniania' się In­
nych, tych, które dysponują pieniędzmi
t lepiej zorganizowaną siatką piłkarskich
naganiaczy 1 „agentów skupu". Wiele
klubów zaprzestało akcji szkolenia mło­
dego narybku. Po prostu kupują one go­
towy materiał, wyszkolonego Już piłka­
rza.

Zaprzestały szkolenia małe dziel­
nicowe kluby, które często nie mają
po temu warunków i nie chcą być
wasalem dla możnych. Na Błoniach
znikają zaimprowizowane i wyzna­
czone czapkami boiska i bramki.

Dramatyczny pojedynek’
stoczyli polscy lekkoatleci w

Rzymie w półfinałowym
sześciomeczu o Puchar Europy.
Po pierwszym dniu prowadzili
zawodnicy NRF 52 pkt. przed
Polską 44 Czechosłowacją 35.
Włochami 32, Szwajcarią 28
i Bułgarią 18. Wydawało się
że 9 punktowa przewaga nad
Czechosłowacją wystarczy do
zajęcia drugiego premiowane­
go miejsca.

A jednak... O zajęciu dru­
giego miejsca decydowały o-

statnie konkurencje — sztafe­
ta 4X400 m, dysk, tyczka i

trójskok. Kapitalny bieg Ba-
deńskiego przesądził o na­
szym zwycięstwie. Begier nie
zawiódł zajmując drugie miej­
sce za najlepszym dyskobo­
lem świata Dankiem. Soko­
łowski był czwarty w skoku
o tyczce.

Te rezultaty zapewniły Pol­
sce zajęcie drugiego miejsca
za NRF, a przed CSRS. NRF
— 96 pkt., Polska 85 pkt.,
CSRS 81 pkt.

Zwycięstwa dla barw biało-
czerwonych odnieśli: 400 m

Badeńskl 46,0 — Zimny na

10 km — 29.21,6, Sosgórnik w

kuli — 18,56, sztafeta 4X400 m
— 3.08,0, Sidło w oszczepie
79,46, Szmidt w trójskoku
16,34.
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Zwycięstwa juniorów
Polski nad Jugosławią
i Rumunią w lekkiej

atletyce
W Poznaniu zakończyło się

bm. międzypaństwowe spotkanie
Polska — Jugosławia — Rumunia
w lekkiej atletyce, które przynio­
sło zdecydowane zwycięstwa mło­
dych lekkoatletów Polski nad

Rumunią i Jugosławią. JUniorzy
Polski zwyciężyli Rumunię 128:73
oraz Jugosławię 129:72. Bezpośred­
nie spotkanie Rumunia — Jugo­
sławia rozstrzygnęli ną swoją
rzyść Rumuni 103:98.

Nie powiodło się natomiast

szym lekkoatletkom. Juniorki ...

sze przegrały z Jugosławią 54:61
oraz z Rumunią 51:64. Rumunki

pokonały Jugosławię 63,5:53,5

Juniorzy Ruchu
mistrzami Polski

ko-

na-

na-

pkt.

raz pierwszy w historii swe-Po

go klubu piłkarze Ruchu Chorzów

wywalczyli tytuł mistrza Polski

juniorów. W ostatnim dniu tur­
nieju rozgrywanego w Bydgo­
szczy chorzowlanle pokonali Le­
gię 2:1 (0:1).

Na stadionie Bisiet w Oslo
triumfowali lekkoatleci ZSRR
89 pkt., wyprzedzając Fran­
cję — 83 pkt., Węgry — 74 pkt.

*

W Zagrzebiu awans do finału
wywalczyły zespoły NRD 90
pkt i Wielka Brytania 89 pkt
Trzecie miejsce zajęła Szwe­
cja 81 pkt

*

W Lipsku Polki zajęły rów­
nież drugie miejsce 56 pkt
za NRD 58 pkt. Polki wygrały
cztery konkurencje: 100 m —

Kolejwa 11,7, 200 m Kłobu-
kowska 23,2, skok w dal —

Kirszenstein — 6,35, 4X100 m •

— 45,0, Krakowianka Bieda
zajęła w skoku wzwyż drugie
miejsce wynikiem 170 cm, ta­
ki sam rezultat osiągnęła
zwyciężczyni Rueger (NRD).

*

Wielką niespodziankę zano­
towano w półfinale Pucharu
Europy kobiet, rozegranym w

Fontainebleau. Pierwsze miej­
sce zajęły Węgry — 50 pkt.,
przed Holandią — 47 pkt,
Wielką Brytanią — 46 pkt.

*

W Konstancy zawodniczki
ZSRR i NRF uzyskały po 53
Pkt, przed Rumunią 49,5 pkt.

------ -------

Porażki Polaków
na Universiadzie
znakiem porażek reprezen-

przebległ trzeci
Pod

tantów Polski
dzień budapeszteńskiej Unlversia-

dy. Zaczęło się od słabego wyni­
ku naszej pływaczki Danuty Ro-

szczyniańskiej, która startowała w

przedpołudniowych eliminacjach
100 m stylem grzbietowym. Na­
sza pływaczka w czasie 1.20,1 u-

kończyła wyścig na piątej
zycjl.

Nie powiodło’ się również

szym skoczkom do wody. W
kach z trampoliny Jedynie Budek
zdołał zakwalifikować się do fi­
nałowej ósemki, ale Jako ostatni.
Kowalewski skakał bardzo słabo
1 znalazł się dopiero na 9 miejscu.

Niemal o klęsce, mogą mówić
floreciści. Po zwycięstwie w tur­
nieju drużynowym nad W. Bry­
tanią 11:5, nasi zawodnicy spotkali
się z reprezentacją Francji. Staw­
ką tego meczu był awans do czo­
łowej czwórki. Niestety, Polacy
ani na moment nie potrafili na­
wiązać równorzędnej walki, prze-
grywając rekordowo aż 0:10.

Kolejną porażkę — po sobotniej
z Austrią — zanotowali nasi ko­
szykarze. Tym razem Polacy prze­
grali z Kubą 65:75 (35:35). Jedyne
zwycięstwo w niedzielę odnieśli
siatkarze. Pokonali oni słaby ze­
spół Włoch 3:1 (15:4, 7:15, 15:5,
15:12).

po-
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Ciekawostki sportowe
"Dojęcie granicy "ludzkich

■L możliwości nie daje się
właściwie zdefiniować, mimo
iż nikt nie ma wątpliwości co

do tego, że te możliwości mają
chyba jakąś granicę. Problemu
tego nie da się rozwiązać la­
boratoryjnie, ponieważ medy­
cyna sportowa nie dysponuje
żadnymi eksperymentalnymi
metodami, dzięki którym dało-

Coraz rzadziej widzi się chłopców
grających w „zośkę”, grę która była
tak popularna, grę, która była pod­
stawą piłkarskiego abecadła. Z łezką
w oku starsi panowie wspominają
dzielnicowe kluby: „Nadwiślana”, w

którym wyrośli Kotlarczykowie, Ja­
błońscy, Kohut, „Grzegórzeckiego”
gdzie piłkarskiego rzemiosła uczyli
się Gracz, Giergiel, Obtułowicz,
„Podgórze” gdzie rozpoczęli swoją
karierę Hausnerowie i Tylek, „Zwie­
rzynieckiego”, gdzie grywali Koź­
min, Dudek, Wawrzusiak. Można by
zresztą bez końca wymieniać kluby
i nazwiska. I tu wytworzyła się
luka, której nikt nie stara się wy­
pełnić. Boiska wielkich klubów za­
mknięte są na przysłowiowe spusty
dla tych wszystkich, którzy nie pod-
piszą klubowej deklaracji. Czy nie
ironią jest fakt, że pewne redakcje
krakowskich gazet muszą podejmo­
wać akcje mobilizacyjne organizując
turnieje w różnych dyscyplinach
sportu podczas których wyławia się
talenty? Toż to przecież statutowy
obowiązek klubów i związków. Do­
dajmy, że te ostatnie są przeważnie
nieprzychylne tej inicjatywie, że
często ją torpedują. Oj, coś to nie
tak, panowie!

Przyczyn, które demcbllizują krakow­
skie piikarstwo Jest wiele, wiele więcej.
Na pewno są one bardziej złożone. Fa­
chowcy, działacze — powinni wydobywać
Je na światło dzienne, analizować, wska­
zywać kierunki przeciwdziałania złu.

Skończyły się wakacje, zaczynają
się posiedzenia zarządów, zebrania
narady. Sprawy, poruszone przez nas

będą zapewne dyskutowane. Spo-
sportem dziewamy się, że kluby i Związek

Piłkarski zajmą w stosunku do nich
konkretne wiążące stanowiska.

P. S . Kraków wydał ongiś sławnych
piłkarzy. Wielu z nich zdobyło w póź­
niejszym okresie wysokie kwalifikacje
trenerów. Niepokojący Jest fakt, że wię­
kszość z nich nie ma miejsca w krakow­
skich, klubach, że znalazło Je w innych,
czołowych zespołach kraju. Władysław
Giergiel trenuje „Górnika" Zabrze, Artur

Woźniak — „Ruch”, Mieczysław Gracz —■
„Zawiszę”, Adam Wapiennik — „Star”
Starachowice, Michał Matias, który przez
wiele lat trenował „Wisłę” 1 „Cracovię"
odnosi wielkie sukcesy sportowe i wy­
chowawcze z bytomską „Polonią”. Czy

. naprawdę nie było I nie ma miejsca dla
nich w krakowskich zespołach?

by ustalić się wysokość grani­
cy wydajności ludzkiej w wa­
runkach analogicznych z tymi,
jakie istnieją podczas walki
na zawodach.

Igrzyska w Tokio nie przy­
niosły stabilizacji krzywej
wzrostu rekordów. Wprost
przeciwnie. W związku z tym
specjalnie ciekawy jest wynik
badań medycznych stwierdza­
jący, że w ostatnim 10-leciu
funkcje fizjologiczne specjalnie
zaangażowane przy maksymal­
nym obciążeniu ciała jak np.
zdolność wchłaniania tlenu,
minutowa pojemność serca i
rytm pulsu, koncentracja kwa­
su mlekowego we krwi, nie
zwiększyły się w stosunku
proporcjonalnym do wzro­
stu wymagań ogólnosporto-
wej sprawności. Olimpijczycy
w Tokio zademonstrowali —

takie jest zdanie lekarzy i fa­
chowców — jeszcze wyraźniej
niż dotychczas nowy typ czło­
wieka: uosobienie twórczej in­
dywidualności na podstawie
sportowego, najwyższego o-

siągnięcia. A zatem na odpo­
wiedź: jaki jest kres ludzkich
możliwości w wyczynie sporto­
wym, będziemy musieli chyba
jeszcze długo poczekać.

"\.akładem Międzynarodowe^
■4’ go Instytutu Olimpijskiego
w Stuttgarcie wydany został
album „XVIII Igrzyska Olim­

pijskie w Tokio”. Album ukazał
się w 3 językach: angielskim
francuskim i niemieckim. Li­
czy on 160 stron tekstu i 200
stron ilustracji. Kosztuje 55
franków szwajcarskich. Album
jest pierwszym, prawdziwym
reportażem o międzynarodo­
wym charakterze poświęco­
nym Igrzyskom Olimpijskim,
Teksty albumu tworzą intere­
sującą mozaikę Igrzysk, poka­
zują ducha Igrzysk. Kolorowe
zdjęcia i zdjęcia w konwencji
biało-czarnej jak np. szermier­
cze, gimnastyczne, lekkoatle­
tyczne są istnymi dziełami
sztuki ilustracji sportowej.
Szczególnie , frapujący jest
film 4-obrazkowy z finału
sztafety męskiej 4X100 m. od­
dający z niesłychaną ostrością
wyraz twarzy każdego z u-

czestników tego biegu.
Album stanowi wielką war­

tość intelektualną, odpowia­
dającą ideałom, które go oży­
wiają. Ci, którzy przeczytają
tę piękną książkę przyznają z

pewnością, że cel ten został o-

siągnięty. Książkę można za­
mawiać w księgarni Między­
narodowego Instytutu Olim­
pijskiego Non Repos, Lozan­
na,
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